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zione są zwłoki 14 pasażerów 
Z Gdyni przybyli już marynarze i pięciu nurków 


Z Warszawy donoszą? © 

Tragiczna katastrofa pod Sa 
downem nasłąpiła, jak już do 
niósł „Głos Poranny“ wczoraj. 
o godz, 9 m. 20 rano. 

Autobus, jadący z Łomży dą 
Warszawy nadmiernie obciążo: 
ny, przejeżdżając przez drew. 
niany most na dawnem korycie 
Bugu, 

wskutek pęknięcia opony na 

lewem przedniem kole, 
wpadli na drewnianą barjerę 
mostu, jadąc nieprawidłowa le- 
wą stroną, wyłamał ją na prze: 
strzeni 20 metrów i spadł z wy- 
sokości 4 metrów do wody, któ- 
ra w tem miejscu 
tworzy jakgdyby wielkie jezio- 
ro 


o głębokości, sięgającej 12 me- 
trów. 

Katastrofa nastąpiła tak bły- 
rkawicznie, że nieliczni w tej 
zhwili letniey, przejeżdżający a 
kurat na rowerach w ostatniej 
chwili dopiero spostrzegli ten 
tragiczny wypadek. 


Szybka pomoc 


Natychmiast rzucili się ną 
ratunek trzej młodzi ludzie, pp. 
Kołodziejczyk Tadeusz, Koło 
dziński Ładysław i Stanisław 
Marszewski. 

Dzięki natychmiastowemu r3 
łunkowi, 

udało się doskonałym zresztą 
plywakom, wydokyć trzy osoby 
z pośród jadących autobusem. 

W tej liczbie znajdował się 
i szofer Czesław Cygliński. — 
Dwaj pozostali to Moszek Brun 
z Łomży i Szklaniewicz Josek 
z Kolna. Szklaniewicz, mima 
iż był wydobyty natychmiast 1 
wody i mimo, że ratownicy za. 
stosowali sztuczne oddychanie, 
unicat ciężkim obrażeniom oraz 

wstrząsowi nerwowemii. 

Przewieziony do szpitala w O- 
strowi Mazowieckiej powoli po- 
wraca do zdrowia, aczkolwiek 
przez pewien okres czasu za- 
chodziła obawa, że wskutek ro- 
zedmy plue Szklankiewicza nie 
uda się uratować, 


Murkowie przy pracy 


Akcja ratunkowa, która trwa- 
ła przez całą noe nie dałą re- 
zultatów. Wprawdzie udało się 
linę stalową przyczepić do au- 
lobusu, lecz po przesunięciu wa 
zu o kilka metrów 

liny stalowe popękały, 


Przypuszczają, że autobus za- 
teepił się kołami o stare słupy, 
tkwiące w dnie dawnego kory 
ta Bugu Wobec tego postano 
wiono zaczekać na przybyvie 
ekipy ratowniczej marynarki 
oraz nurkówe 


Około godziny 16 via Warsza 
wa przybyli do Sadowna 

marynarze i nurkowie. 

Przybyli oni ze skafandrami 
i innymi przyrządami do nur- 
kowania. 

Nurków przybyło pięciu. 

Natychmiast przystąpili oni 
do akcji ratunkowej, Jeden z 
ACE opuścił się na dno głę: 

ia 
przebywał tam siedem minut. 
Nie mógł jednak w żaden spo. 
sób przytwierdzić liny stalowej 
do samochodu. Dał sygnał i po 
wrócił na powierzchnię, 

Okazało się, że =z powodu 
strasznego przemęczenia nie- 
zwykle szybką podróżą (pocią: 
gi i auta) marynarze jak i nur- 
kowie nie są,w stanie pracować 
na dnie rzeki. Wobec tego pra- 
ce nad wydobyciem samochodu 
i uwięzionych w nim ofiar ka- 
tastrofy odłożono do dziś rana 


Jazda lewą stroną 
Antobus. jak wynika ze wstęp 
nego dochodzenia, 
nie jechał z nadmierną szybko. 
ścią, 
a przyczyną tego tragicznego 
wypadku było to, że pojazd nie 


trzymał się przepisowo prawej 
strony, lecz jechał po lewej 
stronie mostu, Wobec tego szo: 
fer autobusu z połecenia sędzie- 
go Śledczego zosłał osadzony w 
areszcie gminnym w Sadownem 
Jest on bardzo przygnębiony. 

Na twarzy jego maluje się roz 

pacz i przerażenie, 


W autobusie jechało podobno 
18 osób. 


W tej chwili liczba nie jesi 
jeszcze dokładnie ustalona, bo 
wiem władze, prowadzące do- 
chodzenie, opierają się tylko 
na mniej lub więcej prawdopo 
dobnych wersjach 


Lista ofiar 


Dotychczas nstalono następu 
jące nazwiska ofiar, 
które pozostają jeszcze w auto 
busie na dnie rzeki: 


Ratowicz Izaak z Łomży. A. 
porowicz Jankiel z Ostrowi, Lip 
szyc Josek z Ostrowi, Apelberg 
Aron z Ostrowi, Badaczowa E 
wa z Warszawy, Łaja Pleiszer 
z Warszawy, Borowy Józef z2 
Ostrowi, Lewiński Icek z Łom- 
ży, Kraszewska Stefanja z Łom 
ży, Kraszewska Halina z Łom- 


chał jego syn. 


ży, córka Stefanji, Feinkopf Su- 
ra z Łomży, Fredsztern Chana 
z Łemży, Widelec Abram z O 
strowi. 

Jak z tego wynika.  dotych 
czas ustalono nazwiska 14 osób 

Około godziny 1 w południe 
woda wyniosła na brzęg jedne 
go z pasażerów, Chrusta Mosz: 
ka. — 


Rozpacz rodzin 


Rodziny tragicznie zmarłych 
w katastrofie dowiedziały się 
luż o tym wypadku i ze wszyst: 
kich stron zjeżdżają się do 
miejsca kałastrofy. 


Nad hrzegiem rozgrywają 
wstrząsające sceny. 

Qto na most wbiega jakaś 
młoda kobieta, prowadzona 
przez sierżanta, która w spaz- 
matycznym płaczu, woła: 
„Gdzie moja mama* Co ja zro- 
bię, nieszczęśliwa. Jak to było, 

powiedzcie mi, ludzie“. 

Na samym skraju mostu, z 
którego spadł autobus do wod 
nej otchłani, siedzi jakiś stary 
żyd i płacze rzewnemi łzami — 
Okazuje się, że w autobusie je- 


się 


EOT 


Jaskinia gry w Łodzi 


Qidprowadzone de wydziału śledczego pięciu 
bankierów i kiliscunasiu $Śraczy 


Włądze śledcze w Łodzi do- 
konały w dniu wczorajszym sen 
sacyjnego odkrycia. Oto na pod 
stawie skrzętnie zbieranych od 
dłuższego czasu informacji u- 
staliły, że w domu, przy ulicy 
Żwirki 18 mieści się świetnie 
zakonspirowana jaskinia hazar- 
du, — 


Wezoraj w godzinach wie- 
czornych wywiadowcy wydzia:* 
łu śledczego z nadkomisarzem 
Weyerem na czele wkroczyli 
niespodzianie do jaskini gry. 


W lokalu znajdowało się w 


| OZEPESACZO EA 131 DA E TAS "Si z | 
B. hurmistrz Seifz 


zwolniony z więzienia 


WIEDEŃ, 9 sierpnia. (PAT) — 
B. przywódca socjal-demokratycz- 
ny i b. burmistrz Wiednia, Seitz, 
który od czasu wypadków futo- 
wych znajdował się w więzieniu, 
został obecnie zwolniony z więzie 
uia z powodu choroby i przewiezio 
ny do sanatorjum, gdzie pozostaje 
pod dozorem policji. 


momencie wkroczenia policji 
liczne towarzystwo, zajęte grą 
w ruletkę. Pośrodku jednego z 
pokoi stał długi stół ruletkowy 
Był on pokryty zielonem suk 
nem i urządzony według wszel- 
kich prawideł normalnej rule 
ty w kasynach gry. Na środku 
stołu umieszczone było kola 
ruletkowe. Przed każdym z gra 
czy leżał stos sztonów, używa: 
nych w kasynach, Najmniejsza 
stawka, jak stwierdzono, wyno- 
siła 2 złote. 


Wśród obecnych  zjawienie 
się policji wywołało wielką kon 
sternację, Zdenerwowani i roz- 
gorączkowani amatorzy haząr 
du powstali odruchowo od sto- 
łu ruletkowego, a niektórzy usi- 
łowali ukryć się w sąsiednich 
pokojach. Mieszkanie było jed- 
nak dobrze strzeżone i ołoczo 
ne zewsząd agentami policji. 


Na polecenie nadkomisarza 
Weyera funkcjonarjusze urzędu 
śledczego przystąpili do wylegi- 
tymowania części obeenych. U- 
stalono, iż bankierami 
byli; Sz. Przedborski, Maksymił 


ruletki | 


jan Orzechowski, Józef Lach 
man i Jakób Krochmalnik. — 
Wszyscy zostali aresztowani. 


Oprócz wyżej wymienionych, 
kilkunastu graczy doprowadzo: 
no pod eskortą do wydziału 
śledczego. celem wylegitymowa. 
nia i pociągnięcia do odpowie- 
dziąlności za uprawianie ha- 
zardu. Wśród nieh poznano w 
pierwszej chwili właściciela 
znanego w Łodzi zakładu fry 


zjerskiego, Stanisława Staroń 
skiego. | 
e E S A T AE AAO A 


Papen 
jedzie do Wiednia 13 bm. 


BERLIN, 9 sierpnia, (Pat.) — 
Wicekanclerz Papen udaje się 
prawdopodobnie w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia do 
Wiednia celem objęcia swej no 


wej placówki. 
Według Reutera wyjazd ten 


nastąpi 13 b ną 


Takie sceny powtarzają się Wt 
ną każdym kroku. 
Trzeba to widzieć, aby uprzy* 
tomnić sobie, jaki bezmiar roz- 

pączy ogarnął tych ludzi. 

Również do głębi wstrząśnię- 
ci są wszyscy ci, którzy muszą 
na to patrzeć. 


dak się dowiadujemy, jeden 
z wyratowanych jechał w auto- 
busie na ostatniem miejscu 
tuż przy tylnych dzwiczkach. 
Był to współwłaściciej nuto- 
busu, Moszek Brun. 


W chwili upadku do wody, 
drzwiczki uchyliły się. a on był 
ma tyle przytomny. że jeszcze 
ostatkiem sił otworzył drzwicz- 
ki, a nie umicjąc pływać, wpadł 
pod wodę. Dopiero potem 

chwycił się dętek na dachu 
autobusu i te go wyniosły na 

powierzchnię, 


„Diems“ 77077 


Autohus. który padł ofiarą 
wypadku nosił numer rejestra- 
cyjny B. 77077, marki GMC, t 
zw. „Dżems*. Stanowił on wła- 
sność Jadwigi Piechowicz z O- 
strowi Mazowievkiej, Józefa 
Kraszewskiego. Moszka Bruna i 
Moryea Garbusa z Łomży. 

Koncesjonarjuszami linji au: 
tobusowej, na której wydarzy- 
ła się katastrofa. byłi Piecho 
wicz i Kraszewski. 

Otrzymali oni koncesję na 
eksploatowanie linji Warszawa 
— Ostrów Mazowiecki. 


Ich zdaniem, linia ta była za 
krótka i nie opłacalahy się, wo- 
bec czego zwrócili się do woje» 
wództwa białostockiego z proś- 
bą o udzielenie im koncesji na 
uruchomienie autobusów z O- 
strowia Mazowieckiego do Łom 
ży. — 

Uzyskawszy tę koncesję. po- 
łączyli obie linje w jedną i au- 
tobusy ich kursowały z War: 
szawy przez Ostrów do Łom: 
ży. — 


Władze 


Na miejsce strasznej kata- 
i: wojewodą lu- 
| belski dr. J. Rożniecki, naczel- 
nik wydziału bezpieczeństwa p 
Gaj. sędzia śledczy z Siedlec p. 
Grabowski, komendant powla- 


|towy P. P, z Węgrowa Dunilo- 


wicz oraz przodownik Wilczek, 
instruktor powiatowy z Węgro: 
wa. — : 

Na miejscu jest też zastępca 
starosty węgrowskiego p. Stani 
sław Władyka, który prowadzi 
od wczoraj akcję ratowniczą. 

Spodziewany jesi przyjazd 
ministra Butkiewicza. 


Wschodnie Locarno 


Na europejskiej szachownicy 
dyplomatycznej można było w 
ciągu ostatnich tygodni skon- 
tatować kilka bardzo ważnych 
posunięć. 


Poszczególne mocarstwa pro 
wadzą między sobą wojnę pod 
kopową, dążą do txolacji prze- 
ciwnika, a zarazem do powię- 
kszenia własnego bloku sojnsz 
ników. Lecz ta krystalizacja blo 
ków sojnszniszych idzie dość o- 
pornie ze względu na wielką 
ilość sprzecznych interesów. 
Toteż tam, gdzie zdawałoby się 
powstał już skonsolidowany 
blok, odrazu ujawnia się ostry 
antagonizm. Jaskrawym przy: 
kładem Są stosunki włosko - 
niemieckie, które nuskutek o- 
statnich wypadków w Austrii, 
doznały nie tylko znacznego 0- 


ziębienia, ale stały się wręcz 
uaprężone. 
Jednem xz najważniejszych 


dyplomatycznych posunięć 0- 
statnich tygodni jest projckt 
wschodniego Loczrna, co do 
którego polska dyplomacja zaj 
muje obecnie zgoła inne stana 
wisko, niż to jakie bezsprzecz- 
nie byłaby zajęła przed kilku 
laty. Stosunek rządu polskiego 
do t. zw. wschodniego Locarna 
jest eo najmniej chłodny, Głó- 
wnymi protagonistami omawia- 
nego projektu są Francja i So- 


wiety. Państwa te starają się 
zdobyć dla tego projektu nie 
tylko wszystkich wschodnich 


sąsiadów Niemiec, lecz i Wiel- 
ką Brytanję. Przytem dla nie- 
których obrońców wschodniego 
Locarna projekt ten oznacza 
próbę nawrotu do koncepcji 
ligi narodów. 


Polemika w tej sprawie nie 
ustaje, zwłaszcza w prasie fran 
cuskiej. W ramach tej polemi- 
Li dzienniki paryskie omawia- 
ią zagraniczną politykę Polski. 
Ostatnio uczynił to rozważny 
redaktor „La Republique*, E. 
Rocke. 


«0 ile Polska jest zdania, pi 
sze redaktor organu radyka- 
łów, iż może być spokojną dla 
tego, że podpisała z Niemcami 
tekst, zapewniający jej na dzie 
sięć lat przyjaźń i wykluczenie 
dyskusji co do „korytarza“, 10 
riechaj przypemni sobie, jak 
mało ważyły w kampanji pra- 
sy niemieckiej i w mowach o- 
beenych niemieckich mężów 
stanu układ odnośnie zagłęhia 
Saary lub uroczyste zapewnie- 
nia o tem, że Nieincy rezygnu- 
ja z Anschlussu. 


„O ile Niemcy będą konty: 
nuowały swą obecną polityke, 
o ile im się nie uda zaanckto- 
wać Austeji, lub nawet w razie 
realizacji Anschlussu, mie omie 
szkają one pewnego dnia znów 
podnieść kwestję korytarza, i 
pewność, iż nigdy nie dojdzie- 
my do końca z roszczeniami 
niemieckiemi, powinna wszyst- 
kim państwom, sąsiadującym z 
Niemcami, nie wyłączając Pol- 
ski, podyktować obowiązek po 
łączenia się nie dla szkodzenia 
Niemcom, lecz w celu zmusze- 
nia ich do poszanowania eun- 
dzych praw*, 


W tym samym numerze wy- 
mienionego pisma p. Domi- 
nique, omawiając stanowisko 
państw bałtyckich w sprawie 
projektu wschodniego Loearna, 
popiera powyższe zdanie swe- 
go naczelnego redaktora, pi- 
szat: 

„W interesie Polski leży, by 
pakt swój z Niemcami uważa- 
la za Środek asekuracji prze- 
riwko Rzeszy, nic widząc w 
niej przytem wiernego przyja- 
ciela, Toteż nie leży w intere- 
sie Polski, by nad Bałtykiem u 
łatwiała grę Niemiec... terz 
by dążyła do utrzymania nieza 
leżności trzech krajów hałtyc- 
kich, ich jedności w atmosterze 


| 


— 
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Najgorszy dzień Hindenburga 


W drugiej połowie 1918 ro- 
ku feldmarszałek Hindenburg, 
jako naczelny wódz armji nie- 
mieckiej przeżył najprzykrzej- 
sze niewątpliwie chwile swego 
długiego żywota. Widział 

ruinę wielkich planów wo- 

jennych, 


które miały wojnę rozstrzygnąć 
na korzyść Niemiec. Aż do 18 
lipca owego roku wierzył w 
zwycięstwo, ale po tej dacie na 
żadne złudzenia nie było miej- 
sca.  Piorunująca  afenzywa 
marszałka Focha zmuszała 
wojska niemieckie do stopnio- 
wejo i coraz szybszego wyco- 
fywania się z Francji, tak, że 
z początkiem sierpnia zbliżają 
cy się koniec i kłęska stały się 
dla Hindenburga i jego szefa 
sztabu generała Ludendorffa 
rzeczą oczywistą. 


Z tego okresu datuje się epi 
zod, który w życiu zmarłego 
feldmarszałka należy ło 


najbardziej dramatycznych. 


Było to spotkanie jego i Luden 
dorffa z Wilhelmem II, który 
naprzekór wszystkiemu  łudził 
się jeszcze szezęśliwem dla sie 
bie i swego kraju zakończe- 
niem wojny, ale którego obaj 
wodzowie postawić musieli w 
obliczu rozpacziiwej sytuacji ? 
odebrać mu wszelkie nadzieje. 


Dramatyczne to spotkanie 
odbyło się w sztabie Hindenhur 
ga w Avesnes na froncie fran 
cuskim. W relacji jednego z by 
łych adjutantów ówczesnego 
naczelnego wodza armji pie- 
mieckiej miało ono przebieg na 
stępujący: 

W dniu 10 sierpnia wieczo- 
rem przed willą Findenżatrga 
w Avesnes 
zatrzymało się auto cesarskie. 
Była godzina 6 wieczór. Spo- 
dziewano się cesarza trochę 
wcześniej, ale ten chciał przed 
tem dokonać przeglądu jedne- 
go z bataljonów szturmowych, 
odchodzących do pierwszej li- 
nji, i stąd wynikło opóźnienie 
w jego przyjeździe. 

Hindenburg w towarzystwie 
Luńendorffa wyszli naprzeciw, 
by powitać monarchę na progu 
willi. Nie rzekłszy jednak ani 
słowa, Wilhelm II wszedł do 
środka, a za nim trzej jego 


Dyrekcja łza Tow 


zawiadamia PP. Odbiorców, 


PODŁUG UPRAWNIENIA i 


mocnej przyjaźni, by dążyła 
do uwolnienia tych państw od 
hitlerowskich intryg“, 

Autor przytem podkreśla, iż 
projekt wschodniego Locarna 
winien być uważany za poszu- 
kiwanie zbiorowych środków 
zapewnienia bezpieczeństwa 
na wschodzie Europy. 

Przytoczyliśmy te głosy ja- 
ko bardzo charakterystyczne, 
zdając sobie sprawę z tego, iż 
ta krytyka, zwłaszcza, gdy cho 
dzi o Dominique'a jest powierz 
chowna, pozbawiona szerszego 
widnokręgu. 

Broniąc niezależności polskiej 
polityki zagranicznej, praguę- 
libyśmy, by była ona oparta na 
szczerej i głębszej koncepcji so 


m mmm Spółki Akcyjnej 


lektrownia z 


za, miesiąc LIPIEC 1934 roku, obliczone na dzień 7 sierpnia 
1934 roku stosownie do S$ 75, 80, 81, 82 i 96 uprawnie- 
nia rządowego Nr. 12, wynoszą za jedną kilowatogodzinę 
dla światła 87,58 gr., a dla siły 32,44 gr. z opustami, 
przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 


ZARAZEM ZAZNACZA SIĘ, ŻE OBLICZONE 


NIE WPŁYNĄ NA ZMIANĘ DOTYCHCZAS POBIE- 
RANYCH CEN ZA ENERGJĘ ELEKTRYCZNĄ. 


adjutanci. W milczeniu udali 
się wszyscy do pokoju na pier 
wszem piętrze, obwieszonego 
mapami i szkicami wojennymi. 


Jakkolwiek silnie opalony 
słońcem, 
Wilhelm IV wyglądał bardzo 
blado, 


Przywitał się z obecnymi, nie 
mówiąc ciągle ani słowa, Cze- 
kał, aż Hindenburg albo Lu- 
dendorff piżrwsi przerwą mil- 
czenie. 


Atmosfera ciążyła wszystkim. 
Okna były zamknięte i duszne 
powietrze powiększało jeszcze 
przykry nastrój. Hindenburg 
stał tuż obok cesarza i w œ 
cząch jego malował się bezgra 
niczny smutek i współczucie. 

Przez pewien czas panowało 
żenujące wszystkich milczenie. 
Wreszcie Wilhelm II zrobił nie 


cierpliwy ruch ręką, jokby 
chciał powiedzieć: „Proszę 


was, panowie...“ Na to odezwał 
sie pierwszy Ludendorff, raó- 
wiąc bez oLsłonek: 
- Niema co taić, 
my ciężką klęskę. 

Na te słowa cesarz zagryzł 
wargi, zwiesił głowę i tak stał 
w milezeniu. Hindenburg wo- 
dził ręką po czole, ciężko oddy 
chając, Tymczasem Ludendorff 
siągnął dalej: 

— Najbardziej niepokojącem 
jest — mówił, — że duch boje 
wy naszych żołnierzy pozosta 
wia wiele do życzenia w wię: 
tszości dywizji, 41 dywizja za- 
wiodła zupełnie 8 sierpnia. 
Byłoby pomyłką przypisywać 
to jedynie brakowi ziemr.iaków 
i grypie zwanej  hiszpanką 
Przyczyna leży  gdzieindziej. 
Jeden z oficerów 13 dywizji o- 
świadczył, że podległy mu od- 
dział daje dowód takiego niepo 
słuszeństwa, iż ma wrażenie, 
jakby miał do czynienia z woj 
skiem, które nie ma już nie 
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PonieŚliś- 


Lek.-dentysta 


LUÓZE! RAIDEN 


powrócił 


Tel. 111-52. 


że ceny energji elektrycznej 


PODANE POWYŻEJ CENY 


lidarystycznej, a nie na swego 
rodzaju „grze wojennej“, 

Aby należycie się ustosunko- 
wać do projektu wschodniego 
Locarna, należy projekt ten po 
równać z paktem o nieagresji i 
paktem ligi narodów, a wtedy 
ujawni się, że pakt wschodnie- 
go Loearna bynajmniej nie 
jest zbędny i że leży on w inte 
resie tak Polski, jak i ogólno - 
europejskiego pokoju wogóle. 
Przy pewnej określonej treści, 
która przynajmniej w początko 
wych enuncjacjach p. Rarthou 
była dość mętna, pakt wscho- 
dniego Locarna mógłby mieć w 
walce o pokój duże znaczenie 
faktyczne. 

Z. S. X. 
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wspólnege z wojskiem niemiec, 
kiem. Fakt taki, że niektóre, 
pulki, przychodzące na zmianę, ! 
przyjmowane są okrzykami: | 
„wy łamistrejki*, albo 
„wy zwolennicy przedłużenia 
wojny“ 
dowodzi upadku wszelkiego du 
cha. Takie wojsko, proszę mi 
wierzyć, nie jest już nie warte. 
Wilhelm II słuchał tego ra | 
portu ze zrozumiałą niechęcią 
i odrzekł sucho: 
Jakkolwiek kronprinz 
wspominał mi już o tem, nie 
mogę uwierzyć, żeby panowała 
tego rodzaju rozprzężenie. 
= Można to w każdej chwili: 
sprawdzić, — odpowiada far- 
dendorff tonem urażonego. 


I między nim a cesarzem wy 
wiązuje się przykry dja:og, pro 
wadzony w szybkiem tempie: 


— Jak dotąd ataki francu- 
skie mie odniosły rozstrzygają- 
cego sukcesu — mówi cesarz. 


— Wasza cesarska mość za- 
pamina o bodźcu, jaki daje 
francuzom interwencja amery 
kańska 

— Wszędzie tam, gdzie nasi 
żołnierze mają do czynienia z 
amerykanami, górują nad nie-| 
przyjacielem, | 

— Co z tego? Musze wy- 
zmać, że liczba naszych żołnie- 
rzy, którzy dostają się do nit- 
woli, jest tak wysoka, iż zmu: 
szeni jesteśmy odwoływać się 
do ostatnich naszych rezerw. 

— A więc według pana nie- 
ma już żadnej radziei? 

— Niestety, = wzdycha Lu- 
dendorff, — naszą dawna ar- 
mja już nie istnieje. 

Nie pozostaje nam nie innego, 
jak złożyć broń lub wyginąć 
do ostatniego. 

Przez cały ten czas Hinden- 
burg nie odezwał się ani sło- 
wem. Odczuwał on zawsze 
głęboką cześć dla swego monar 
chy i cała ta scena sprawiała 
mu widoczny ból. Gdy jednak. 
Wilhelm II spojrzał mu w n- 
czy, jakby od niego wyczeku- 
jąc recepty zbawienia, siągnął 
po papier, leżący na stole, Na 
twarzy cesarza zajaśniał osta- 
tni błysk nadziei. Był on je- 
dnak krótkotrwały, poniewoz 
papier, podany mu przez Hin- 
denburga, stawiał kropkę nad 
i beznadziejnej sytuacji. Był to 

telegram od generała von 

Cr 

wojskowego attache niemiec- 
kiego w głównej kwaterze au- 
stro - węgierskiej. Z treści tego 
telegramu wynikało, że Wiedeń 
i Budapeszt wierzyły w zwycię 
stwo do 18 lipca, ale obecnie 
nabierają przekonania, że klę- 
ski odwrócić sie już nie da, a 
to tembardziej, że 

siły monarchii austro - węgier- 

skiej są na wyczerpaniu. 


Przeczytawszy ten telegram, 
Wilhelm II przybladł jeszcze 
bardziej. W tym momencie po 
raz pierwszy zapewne miał peł 
ną świadomość perspektyw, 
które nadchodzą, to znaczy nie 
tylko klęski Niemiec, ale i koń 
ca swego panowania. 


i= Wyznaję, — rzekł, — że 
jesteśmy u kresu naszych mo- 
źliwości. Trzeba nam będzie 
zrobić bilans, 


Nikt nie miał odwagi odpo- 
wiedzieć, nawet Mudendorff. 
Zapanowało znów długie mil- 
rzenie, któve przerwał cesarz, 


W tym dniu odbyła się też 
w willi Freneuse, siedzibie kai- 
sera w Spa, rada wojenna, w 


której oprócz Wilhelma If, 
Hindenburga i  Ludendorffa 
wziął również udział kron- 


prinz i kanclerz niemiecki. Ten 
ostatni mówił długo o ciężkiej 
sytuacji wewnętrznej, by na za 
kończenie oświadczyć, że zdaje 
się na decyzję cesarza, lmden- 
dorff opowiedział się za możli- 
wie najszybszem zakończeniem 
wojny, natomiast 


Wilhelm II £ kronprinz obsta- 
wali za dalszem prowadzeniem 
walk. 


Ostatni zabrał głos Hinden- 
burg. Oświadczył, że jest jesz- 
cze możliwe utrzymać się na te 
rytorjum francuskiem. Przyłą< 
czył się w ten sposób do zda- 
nia Wilhelma II, być może dla- 
tego, jak to było regułą jego 
postępowania, aby nie sprzeci- 
wiać się woli swego monarchy. 
Ale w trzy miesiące już sam 
nalegał na niego, by abdyka- 
wałw imieniu narodu niemiec- 
kiego, 


KINA» 


OROSZKI 


*<KOWALS 
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ZACH 


Foch o Hindenburgu 


Do marszałka Focha zwrócił 
się swego czasu pewien  dzienni- 
karz amerykańaski z pytaniem: 
— Co pan sądzi g Ludendorftfie? 

— Ten człowiek nadawał się na 
pułkownika, 

— A Hindenburg? 

Wielka figura. Doskonały 
znawca techniki wojennej. Cierpiał 
jednak na brak wyobraźni. 

Tak w kilku słowach scharakte- 
ryzował wielki wódz aljantów swo- 
ich przeciwników z pola walki. 


è 400000 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Cegielniana 27, tel. 112-25. 


Gościnne występy znakomitego 
gwiazdora 


Michała Michalesko 


Dziś, w piątek PREMIERA 


„ Signerita 


Michał Michalesko w rolach 
kobiety i mężczyzny 
Komedja muzyczna Louisa Freimanń 
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CASINO 


Dziś poraz ostatni! 
Powodzenie, 
które u nas zdobył 
„CZEMP* — 


osiągnie obecnie 
JACKIE COOPER 
gdyż 

kreacja jego-w filmie 


DIELNY CHLOPIEU 


przeszła najśmielsze 
oczekiwania. 
Nadprogram: Aktualności 


podając rękę Hindenburgowi i | Paramountu i PAM 


Ludendorffowi ze słowami: 


«— Zobaczę panów 
Spa. 


12-go w 


Dziś pocz. o 4 


9400999000600009000004+00 


Nr 318 


GDAŃSK, 4 sierpnia. (Pat.)— 
nia 6 sierpnia został podpisa- 
uy w Gdańsku szereg umów po- 
między wolnem miastem Gdań- 
skiem a rządem Polski. 

W imieniu Polski podpisal 
je p. komisarz generalny R. P. 
Papee i naczelnik  Łubieńsk;, 
w imieniu Gdańska prezydent 
senatu dr. Rauschning i radca 
stanu Bucener. Umowy te doty- 
czą: 1) uregulowania pewnych 
spraw celnych, 2) udziału Gdań- 
ska w polskich kontyngentach 
przywozowych, 3) spraw sani- 
tarnych i nadzoru nad artyku- 
tami żywrościowyjmi. 4) spraw 
weterynaryjnych, 5) spraw 0- 
chreny roślin, 6) zbytu w Gdań- 
sku polskich url; kułów rol- 
nych w związku z przepisami, 
regulującymi ryuek gdański. — 
Specjalnie należy podkreślić, że 
układy te przywracają walny o- 
brót towarowy pomiędzy tery- 
torjum gdańskiem a polskiem. 
Przez przyłączenie się Gdańska 
do polskiego systemu  kontyn. 
gentowego zostało osiągnięte 
znięsienie stosowanych dotych- 
czas środków kontrolnych tego 
obrotu. 


Przy zawarciu układu celne- 
go miarodajnem było życzenie 
obu stron, aby przez rozstrzyg- 
nięcie szeregu spraw spornych 
stworzyć atmosferę zaufania i 
wzmocnić jednolitość obszaru 
gospodarczego. 


Dr. Rauschning 
opodpisanych umowach 
GDAŃSK, 9 sierpnia. W związku 
z podpisaniem umów  gospodar- 


Dar Rzeszy 


dla powodzian 

Rząd niemiecki za pośrednic- 
twem swego posła w Warsza- 
wie poinformował ogólno - pol- 
ski komitet niesienia pomocy 
ofiarom powodzi, iż oddaje do 
jego dyspozycji 10.420 sztuk na 
czyń emaljowanych do użytku 
gospodarstwa domowego, 1000 
łóżek stalowych lakierowanych 
z materacami sprężynowemi o- 
raz 2.400 sztuk narzędzi rolni- 
czych Ogólny ładunek towaru 
wynosić będzie 4 — 5 wagonów. 


Dadafuie saldo 


handlu zagranicznego 
Polski 


WARSZAWA, 9 sierpnia. — 
(Pat) — Obroty handlu zagra- 
nicznego Polski za okres pierw 
szych 7 miesięcy b. r. wykazu- 
ją w porównaniu z analogicz- 
nym okresem 1938 roku po- 
ważny wzrost, a mianowicie: 
przywóz wzrósł o 12.0 miljon. 
zlotych, wywóz o 57,4 miljonów 
złotych, dodalnie saldo zaś 
25,4 mitjon. zł, 


o 


czych pomiędzy Polską a Gdań- 
skiem prezydent senatu gdańskie- 
go dr. Rauschniag na specjalnej 
konierencji prasowej dał wyraz po- 
glądom oraz nastrojom, jakie pa- 
nują w łonie senatu w stosunku do 
Polski. W wywodach Rauschninga 
nie brakło słów o wzajemnej sym- 
patji, o dobrych chęciach, ale obok 
nich znalazły się także konkretne 
szczegóły. 


Umowy polsko-gdańskie — jak 
stwierdził Rauschning — stworzy- 
ły dla gdańskiego życia gospodar- 
czego ifowy fundament. W związku 
z tem senat przeprowadził także 
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Wolny obrót z Gdańskiem 


Umowa z wolnem miastem została już podpisana 


i reorganizację samorządów gospo 
darczych powołując do życia sze- 
reg izb, m. in, specjalną izbę han- 
dlu zagranicznego. 

W skład poszczególnych izb wej- 
dą także i przedstawiciele ludności 
polskiej i żydowskiej w Gdańsku. 

Izba dla handlu zagranicznego 
załatwiać będzie sprawy przydzie- 
lania kontyngentów przez C. K, P., 
wnioski dotyczące zniżek celnych, 
kompensacji itd, co do których 
decyduje minister skarbu. 


Głównem zadaniem izby będzie 
jednak popieranie stosunków go- 
spodarczych polsko - gdańskich. 
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Liśtwinow w Berlinie 


Obecna wizyta ma charakter czysto prywatny 


BERLIN, 9.8 (PAT) —  Zatrzy- 
mał się w przejeździe na kurację 
gowiecki komisarz spraw zagranicz 
nych Litwinow, powitany na dwer 
cu przez charge d'affaires ambasa- 
dy sowieckiej. Litwinow udał się 
do ambasady. W dalszej drodze za 
trzymać sie on ma w Parvżu. 


PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT) — 
Korespondent agencji Havasa do 
nosi z Berlina: niemieckie koła au- 
torytatywne oświadczają, iż pobyt 
komisarza Litwinowa w Berlinie 
nosi charakter najzupełniej prywal 
ny. Litwinow zamierza poradzić 
się lekarzy berlińskich co da sto 
nu swego zdrowia. 


Byrd żyje 


5 miesięcy samotnie na lodowej pustyni 


MAŁA AMERYKA, 9 sierpnia 
(Pat. — Admirał Byrd, który 
od kilku tygodni nie dawał zna- 
ku życia zę swego obozowiska, 
aa S 


Amnestija w Niemczech 


Osioszemie jej masiapilo z okazji objęcia 
fumiccji prezydenta przez Hiílera 


BERLIN, 9 sierpnia. (PAT) — 
Z okazji połączenia w rękach Adol 
fa Hitlera urzędu i funkcji prezy- 
denta Rzeszy z urzędem i funkcja- 
mi kanclerza rząd Rzeszy ogłosił 
amnestję, 


ABmnestja ta obejmuje przewinie- 
nia o charakterze ogólnym oraz 
pewne kategorje wykroczeń poli- 
tycznych. Nie obejmuje ona nato- 
miast przestępstwa zdrady stanu. 


Aminestja ogórna dotyczy kar 
pozbawienia wolności na czas do 
6 miesiecy, o ile czyn karalny po- 


pełniony był przed 2 sierpnia r, b. 
(data śmierci Hindenburga). Amne. 
stja polityczna dotyczy prze- | 
stępstw o obrazę Hitlera oraz wy- 
kroczeń przeciwko dobru i intere- 
sowi państwa, które nie wynikły z 
nastawienia wrogiego względem 
narodu i państwa. Amnestja daty- 
czy dalej czynów, popełnionych 2 
nadmiaru gorliwości w walce o 
ideę narodowo - socjalistyczną” | 


Wyjęte są natomiast z 
amnestji: zdrada stanu, zdrada ta- 
jemnic wojskowych oraz wszelkie 


pod | 


zamachy na życie i zamachy Hom- 
bowe, o ile zaszedł przy nich wy- 
padek śmierci. 


Równocześnie Hitler wydał za: 
rządzenie rządom krajowym, by 
sprawdzane były w przyśpieszonym 
trybie przyczyny przetrzymywania 
w obozach koncentracyjnych. Za- 
rządzenie kanclerza przewiduje, że 
uwzględnione być mają też wypad- 
ki przetrzymywania w aresztach 
ochronnych w wyniku wypadków 
z 30 czerwca. 


Rozruchy w Algierze trwają 


Dotychczas aresziowano 500 arabów 


PARYŻ, 9 sierpnia. — Z Algiery 
nadchodzą coraz bardziej niepoko- 
jące wiadomości o rozruchach anty 


semickich, które prócz Constantine 


ogarnęły szereg innych  mlejsco- 
wości. 


W Ain-Beda rozgrywały sie sce 
do pogromu 
Fanatyczny thim | stłumić. 
arabów napadał na sklepy I domy 
żydowskie, podpałał je, wywłekał | 


ny zupełnie podobne 
w Constantine. 


żydów na ulicę, gdzie się nad nimi 
w straszłiwy sposób znęcano. 

Ofiarą zajść w Air-Beda padło 
(1 mieszkańców żydowskich, w 
tem 6 kobiet, Wszystkie zwłeki mia 
ly, jak jak w Costantine, zmasa 
krowane twarze i  poprzecinana 
gardła. 


Podobno rozruchy przeniosły się 


Jano 


E drobnych rozruchów, które jed 


„byciu sklepu mieli 


nia szykuje si 


także w głąb Algieru, dokąd wy |że dotychczas nie zdołano stwier: 


stano posiłki wojskowe. 

W Constantine panuje juź spo 
kój, sytuacja jednak jest nadal na- 
prężona. Z okaji pogrzebu 27 zamor 
dowanych żydów doszło wczoraj 
zarodku 


nak wojsko zdołało w 


Władze przeprowadzają liczne 
aresztoranie wśród uczestników 
pogromu. W aresztach osadzono 


około 300 arabów, w tem tylka 
dyu pod zarzutem dokonania mot 
du. 


Na Rue Natiovale arabi po zdo 
przygotowane 
bańki z benzyną, którą  rozlewali 
i podpalali. Swoich rannych į za- 
bitych arabowie uprowadzili, tak, 


dzić pełnej liczby ofiar rozruchów. 

Jeszcze straszniejsze sceny roz: 
grywały się w dzielnicy żydow* 
kiej, gdzie motłoch arabski ogar 
nął prawdziwy szał, Wściekłość 
arabów była skierowana przeciw- 
ko dwu rodzinom żydowskim 
Wszystkich członków tych rodzin 
wymordowano, a następnie tłum 
dostawszy zwłoki w swe ręce stra: 
szliwie je zmasakrował, 


Podobno pewna ilość żydów 
spłonęła w swych domach. Pożar 
podłożony przez arabów w ghetcie, 
zagrażał w pewnej chwili zniszcze 
niem całego miasta, bowiem z po- 
wodu braku wody straż ogniowa 
nie mogła skutecznie  interwenjo- 
wa 
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do wojny 


$iosiiałci mięCzy rządem moskiewskim a iolsij- 
isim wicziy znow zaosirzemiu 


MOSKWA, 9 sierptia. (PAT) — 
Wediug wiadomości nadeszłych do 
Moskwy z Dalekiego Wschodu. na 
stąpiło znaczie pogorszenie stostm 
ków sowiecko-japońskich. 


Obi: strony zarzucają sohie na- 


AVA i 


wzajem szereg faktów pogwałcenia 


granicy przez samoloty wojskowe, 
a nawet oddziały pograaiczne. Kon 
sulaty sowieckie i mandżurskie w 
wypadkach protestu ze strony prze 
ciwnej negiją, by zarzucane iney- 
denty miały miejsce. 


Komunikat sowiecki przyp'suje 


100 siopui ciepła 


Niebywałe upały pusioszą Amerykę 


NOWY JORK, 9 sierpnia. (PAT) 
Jpały w śradkowo-zachodnich sta: 
nach trwają w dalszym ciągu. Tem 
peratura utrzymuje się stale powy 
tej 100 stopni Fahrenheita. W sta- 
ach Iowa, Missouri, Indiana, Ne- 
wasca i Illinois zanotowano w cia- 
ru ostatnich dwuch dni kilkanaście 


zgonów wskutek porażenia słonecz |lożyska pod wpływem 


Pa 


nego. 

Według rełacji lotnika, « który 
dokonał przełotu nad doliną Mis- 
souri w Texasie, straty, spowodo- 
wane przez suszę są olbrzymie, Na 
przestrzeni setek mil wszystko 
wyschło. Liczne rzeki, jeziora i stru 
mienie zupełnie wyschnięte, a ich 
gorąca SĄ, 


jak skarieniaie. Pola wiosek wy- 
glądają, jak pustynie. Ani źdźbła 
trawy, anj roślin nie można doj- 


pogorszenie stosunków nowym trud 
rościom w rokowaniach o sprze- 
daż kolei wschodnio - chińskiej i 
uważa incydenty graniczne za chęć 
wywarcia presji na strone sowiec: 
ką. Komunikat zarzuca również pra 
sie japońskiej i mandżurskiej, że 
prowadzą one usilna kampanje, skie 
rowaną przeciw ZSRR. 
BERLIN, 9 sierpnia. (PAT) 
Niemieckie biuro informacyjne da 
nosi z Tokio, że przedłożenia hudże 
towe marynarki japońskiej, które 
po zatwierdzenii przez ministra ma 
rynarki Osumi przedłożone zostały 
obecnie ministrowi finansów, wyra 
żają się sumą 715 miljonów jenów. 
Suma ta jest o 35 milionów wyższa, 
niż w roku ubiegłym. Projekt bu- 


rzeć na znacznych obszarach. Wy- ;dżetu armji nie jest jeszcze całko- 


ginęły nietylko zwierzęta domowe, 
lecz również dziko żyjące ptactwo | 
i zwierzyna. Południowa Dakota 
naskutek suszy poniosła w zbio- 
rach ogromne straty. | 


wicje opracowany, jednakże, jak 
sądzą w kołach miarodajnych, bu- 
dżet wyrażać się będzie cyfrą 560 
miljonów jenów, czyli o 113 miłjo- 
nów więcej, niż w roku ubiegłym. 


obecnie  skomunikował się 
przez radjo z obozem „Mała A- 
meryka*, Admirat oświadczył, 
że czuje się dobrze. Naskulek 
otrzymanego sygnału w dniu 
dzisiejszym wyruszyła trzecia 
zrzędu ekspedycja, która ma 
dotrzeć do obozowiska admira- 
ła. gdzie przebywa on sam od 
pięciu miesięcy. 


Surowe Kary 
za szpiegostwo 


18 procesów odbyło się 
w r. b. we Włoszech 


RZYM, 9 sierpnia. (PAT) — 
W czasie od dnia 1 stycznia do í 
lipca r. b. przed specjalnym trybu- 
nałem obrony państwa odbyło się 
18 procesów o szpiegostwo woj 
skawe. 

Procesy te zakończyły się ska- 
zaniem ogółem 29 oskasżonych, w 
tej liczbie 2 kobiet į 4 eudzoziem- 
ców. 

Jeden z oskarżonych skazany 
został na dożywotnie ciężkie robo- 
ty, trzech na 25 lat, jeden — 24, 
trzech po 20, jeden — 17, jeden — 
16 i 5 po 15 lat więzienia. 


Nacjonalizacja srebra 


Nowy dekret Roosevelta 


WASZYNGTON, 9 sierpnia 
(PAT) — Prezydent Roosevelt 
ogłosił dekret © nacjonalizacji 
srebra. 


120 sierot 


po schutzbundowcaęl 
w Moskwie 


MOSKWA, 9 sierpnia. (PAT) — 
Do Moskwy przybyło 120 sierot po 
zabitych podczas rozruchów luta- 
wych w Wiedniu członkach Schutz- 
bundu austrjackiego. 


Pierwiastek Nr. 95 


okazał się zwykłym 
wolframem 


PRAGA. — Przed miesiącem © 
głoszona została wiadomość, że inż. 
Odolen Koblir wykrył w jachi 
mowskiej (Joachimsthal)  rudzie 
smołowcowej nowy pierwiastek mr. 
93 i nazwał go Bohemium. Obecnłe 
inż. Koblic ogłasza wyjaśnienie, że 
informacja ta polega na pomyłce. 
Przy bliższych badaniach bowiem, 
przeprowadzonych w Berlinie, oka 
zało się. że ruda powyższa nie za- 
wiera żadnego nowego pierwiastka 
a tylko znaczną część wolframu. 
Inż Koblic pomyłkę swą wyjaśnia 
w ten sposób, że wolfram w smo- 
łewcowej rudzie _ jachimowskie] 
wykazuje przy pewnych reakcjach 
zjawiska nienormalne. 


Nowy minerał 
odkryto w Rosji 


MOSKWA, 9 sierpnia. (PAA) — 
Prof, Zwiaguinczew, współpracow- 
nik instytutu badania platyny przy 
akademji nauk odkrył w rudzie pla 
tynowej nieznany dotychczas mine 
rał, zawierający irydjum osmium, 
złoto i ruteniam. Metal ten, który 
nie otrzymał jeszcze dotychczaa 
nazwy jest biały, o melalowym po: 
tysku, Występuje pod postńcją droh 
nych różnoksztajtaych ziaren w 
aliażu z platyny. Mivarął ten jeet 
bardzo twardy i posiada b. wysoki 
ciężar gatunkowy 
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Legenda germańska wśród pagórków i jezior mazurskich 


Pogrzeb prezydenta Hindenburga 


Wieńce od p. Prezydenta Bzpliłej i od rzadu polskieśo 


jak syn Wilhelma II zdobył miejsce w wagonie restauracyjnym 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego”) 


Olsztynek (Hohenstein). — 

Wstaje słoneczny bezchmur- 
ny mazurski poranek. Wjeżdża- 
my w krainę mazurskich jezior 
i mazurskich ludzi. Wreszcie zo 
słał osiągnięty cel naszej po- 
dróży, Olsztynek. A może io 
Wąbrzeźno czy Brodnica? Nie- 
tylko ten sam charakter mia- 
sta, ale przecież chyba i ci sa- 
mi ludzie? Twarda, obca wy: 
mowa tych, którzy chcą mówić 
do dziennikarzy zagranicznych 
po niemiecku, zwraca na siebie 
uwagę. 

Dojazd do pomnika odbywa 
się w szpalerze „czarnych mun. 
durów* (S. S.), którzy po wy 
padkach z 30 czerwca 


zakasowały całkowicie „bron: 
zowe koszule“, 
Po kilku minutach jesteśmy 


u celu. Przed nami wznosi się 
bastion zamknięty ośmioma wie 
życami. Każda z nich jest wy- 
sokości mniej więcej 4-ch pie- 
ter.  Architektonicznie całość 
działa ciężko, tembardziej, iż 
zbudowana jest z czerwonych 
cegieł. Wieżyce połączone są 
szerokiemi murami, wysokości 
około 6 metrów i szerokości 
około 3 mtr., 

Na wieżycach płoną znicze. 

Całość surowa wtłoczona i 
Jakby nasadzona na łagodny 
spokojny krajobraz mazurski, 

Wewnątrz cokołu znajduje 
się olbrzymi gazon o średnicy 
około 70 m., zasiany trawą. Na 
wzniesieniu zbudowana jest 
podstawa w formie kwadratu o 
25-metrowym boku, a na niej 
wznosi się wysoki prosty krzyż, 
obity miedzianą blachą. Na pół 
nocnej wieżycy od wewnątrz 
zawieszona jest olbrzymia kiro 
wa zasłona, a na wysokości II 
piętra wisi model pruskiego or- 
deru wojennego „Żelaznego 
Krzyža“, w takiej formie, jak 
został wznowiony w chwili wy 
buchu wojny. A więc u góry ko 
rona króla pruskiego i wielkie 
„W“, jako 

iniejał Wilhelma TI; 
pod spodem umieszczona 
data 1914 roku. 

Jest godziną 8 rano, a wię 
trzy godziny czasu do rozpoczę 
cia uroczystości. Powoli zapeł 
niają sie trybuny. Zwłoki feld 
marszałka leżą w wieżycy po 
łudniowej, nieomal naprzeciw 
ko wieżycy udekorowanej żelaz- 
nym krzyżem, Właśnie odbywa 
się zmiana warty oficerskiej 
która z wyciagniętemi szablami 
wmaszerowuje paradnym kro 
kiem. Po prawej stronie wieży 
cy północnej zajęła miejsce nie 
liczna delegacja S. A.; obok gru 
pa starszych panów w cylin- 
drach — to b. uczestnicy bi- 
twy pod Tannenkergiem, da- 
lej grupa oficerów starej ar- 
miji, Zjawy minionej epoki 
zmartwychwstały — 

pikelhauby cesarskiej armji 
i dekoracje wojenne. Słowem 
widzi się wszystko, co już minę. 
ło i chyba nie powróci w tej for 
mie, Dojrzali mężczyźni z roku 
1914 są dzisiaj słarcami, któ: 
rym nie do twarzy jest w wy 
płowiatych i ciasnych mundu- 
rach, 

Wkraczają poczty sztandaro- 
we, niosące około 120 szłanda- 
rów, w których przeważają swa 
styki III Rzeszy. I stosunkowo 
mało jest sztandarów dawnych. 
Powoli zapełnia się gazon; na 
nim ugrupowane zostaną od: 


jes' 


działy, które uczestniczyć będą 

w uroczystości. Jako pierwszy 

wchodzi związek starych woja 

ków „Kyffhiuserhund*, które- 

go honorowym 

prezesem był zmarły feldmar- 
szałek, 

Zmalazły się również dwa 
plutony S$. A. Następnie wszedł 
pluton lotników t. zw. Luftsport 
verbandu, ubranych w szykow- 
ne furażerki i niebieskie fren- 
cze, oraz pluton Arbeitsdienstu 
z łopatami. Są też Stahlhelmow- 
cy. Powoli poszczególni członko 
wie organizacji wojskowych za- 
czynają składać wieńce wokół 
miejsca, gdzie stanie trumna 
feldmarszałka. 

Godzina 8.30. Ruch wzrasta. 
Słońce piecze niemiłosiernie. 
Narazie puste są trybuny, prze- 
znaczone dla członków rządu i 
dyplomacji. Wchodzi grupa e- 
merytowanych wyższych ofice- 
rów dawnej armji, którzy sia- 
dają pod wieżą zachodnią na- 
przeciwko trybuny prasowej. 

Godzina 9.40 oddziały 
Reichswehry i piechoty mary- 
narki obsadzają mury, łączące 
poszczególne wieżyce. Coraz 
więcej zapełniają się trybuny. 
Również na trybunach głów- 
nych naprzeciwko krzyża powo 
li zaczynają schodzić się zapro: 
szeni goście. W pierwszym rzę- 
dzie lewej trybuny głównej za- 
siadł w mundurze ułana prus 
skiego osobisty przyjaciel pre- 
zydenta p, von Oldenburg - 
Januschau. Ten junkier 
wiele przykrości sprawiał zmar 

łemu feldmarszałkowi, 
który czuł do niego dziwną sła 
bość, Wszak w skandal pienięż 
ny z funduszami Osthilfe wmie- 
szany był w wysokiej mierze 
len junkier. Gen. Schleicher, 
który chciał to wszystko roze 
grać politycznie, potknął się 
i tem samem wbił 
gwóżdź do swojej trumny, Oko 
ło p. v. Oldenburg - Januschau 
gromadzi się powoli  towarzy 
stwo wschodnio - pruskie. Jest 
ono jeszcze w większej mierze 

nieeleganckie i sztywne, 


pierwszy | 


aniżeli t, zw. towarzystwo pocz 
damskie. 

Godz. 10.15. — Wmaszerowu- 
je pluton policji t. zw. „Landes 
polizei General Góring* i zaj- 
muje północny odcinek gazonu 
Po chwili staje obok pluton 
„czarnych mundurów“ S. 5. w 
hełmach stalowych i z karabi 
nami. Jednocześnie po wschod- 
niej stronie zajmuje miejsce 
pluton wschodnio - pruskiej S 
A„ a po zachodniej Stahlhel- 
mowcy, których wprowadzą mi- 
nister Seldte. Na arenie zjawia 
ją się pierwsze oddziały Reichs- 
wehry.  Paradnym krokiem 
wmaszerownje orkiestra pułko 
wa i ustawia się przed stojący | 
mi na północnej stronie oddzia 
fami policji Góringa i S. $. — 
Stronę zachodnią zajmują od- ! 


działy marynarki w ojennej; : 
stronę wschodnią oddziały pie- 
choty Reichswehry. Postawa 


żołnierzy bardzo dobra, a 
krok paradny przypomina 
„drill“ przedwojenny. 

Godz. 10.30.— Wchodzi poczt 
sztandarowy, złożony z 69 cho- 
rążych, niosących sztandary pul 
kowe, które walczyły w roky 
1914 pod dowództwem ówczes 
nego gen. Hindenburga. Dolna | 
część lewej trybuny — junkier 
skiej, jakby ją nazwać należa 
ło, zapełniła się. Nad nimi zaj 
muje miejsce rząd. Wicekan 
clerz 

Papen w mundurze oficera 

sztabu generalnego armji 
cesarskiej, 
włożył trawiasto - zieloną wiel 
ką wstęgę włoskiego orderu „S 
S. Maurizio et Lazzaro“, Obok 
niego zajmuje miejsce minister 
spraw zagranicznych baron 
Neurath, na którego fraku błysz 


|czy kilka wielkich gwiazd orde 


rowych. Dalej siedzą inni mini 
słrowie. 

Dr. Goebbels wystąpił w bru 
natnym kubraezku, 
zbliżonym do stroju funkejonar 

juszy partyjnych. 
Przybywają pierwsi dyplo- 
maci, a raczej ambasadorowie 


w misjach specjalnych, delego- 


Jeśli dbasz 0 Zdrowi 


zaopatrz się na upalne dni 


w wentylator 
biurkowy 


Koszt zużycia prądu w ciągu 
godziny wynosi 2 do 4 groszy 


Sprzedaż wszelkich 


aparatów elektrycznych i radjowych 


zelektryfikowanych na raty i za gotówkę 


w Sklepie Elekfrowni, Piotrkowska 115, felef. 134-42 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


Czarująca 


Madge Evans 


i rodzina zmarłego 


wani przez szefów swoich rzą- 
dów na pogrzeb prezydenta Rze- 
szy. Jako rangą najstarszy 
wchodzi pierwszy ambasador 
francuski i składa wieniec, — 
Z kolei, szóstym jest poseł pol- 
ski w Berlinie p. Lipski, który 
jako ambasador w misji spe- 
cjalnej zajmował podczas uro- 
czystości pogrzebowych jedno 
z pierwszych miejsc w korpu- 
sie dyplomatycznym. Ambasa- 
dor Lipski złożył dwa olbrzy- 
mie wieńce, 

Jeden od p. prezydenta Rzplitej 
z orchidei, a drugi od rządu 
polskiego z białych Iilji. 

Wieńce miały szarfy biało - 
czerwone z napisami polskiemi. 
Gdy ceremonja składania wień- 
ców przez ambasadorów, po- 
słów i specjalne misje zagranicz 
ne zostały zakończone, weszła 
w osobach 
pułk. von Hindenburga z żoną 
i z dziećmi. Jest już minister 
Reichswehry gen. Blomberg w 
hełmie stalowym i rozmawia z 
Mackenzenem, który we wspa- 
niałym mundurze feldmarszał- 
ka i z buławą wygląda impo- 
nująco. Obok nich stoi mini- 
t ster Góring. Tym razem nosi 
mundur generała Reichswehry 

i stalowy kask, 

Krótko przed godziną  11-tą 
zjawia się Fiihrer Hitler i przy- 
witawszy się z rodziną zmarłe- 
go, gen, Blombergiem — 

(marszałkowi Mackensenowi 

głównodowodzący Reichswehra 

rękę podał dopiero przy wycho- 
dzeniu) — 

usiadł obok płk. von Hinden- 

burga. 

Uroczystość pogrzebowa za- 
częła się, Przy warkocie bęb- 
nów z wieży Bohaterów wy- 
chodzi kondukt. Oficer sztabu 
generalnego niesie na poduszce 
buławę marszałkowską, a in- 
nych sześciu oficerów dekora- 
cje zmarłego. Trumnę niesie 10 
oficerów, a asystę honorową 
tworzy dwuch generałów i 
dwuch admirałów, kroczących 
z wyciągniętemi szablami. Woj 
sko prezentuje broń. Sztandary 


e Í wydajność pracy 


świetny Roberí Montśtomery 


w dramacie, pełnym 
najwyższego napięcia p. t. 


UCIEKINIERZY 


Wkrótce! 


chylą się. Publiczność przez po 
wstanie czci zwłoki feldmar- 
szałka. 

Po ustawieniu trumny przed 
krzyżem wchodzi na mównicę 
ewangelicki biskup polowy 
Dohrmann. Życzeniem zmarłe- 
go feldmarszałka było 
niewspominanie e jego czynach, 
ale natomiast zlecił oddanie 
hołdu poległym żołnierzom, ws 
czącym pod jego dowództwem. 
To też biskup Dohrmann mó: 
wił pozatem tylko o wierności 
jako o moralnej epoce życia 
zmarłego. 

Mowa kanclerza, będaca kul 
minacyjnym punktem pogrzebu 
nie zawierała właściwie no: 
wych momentów w porówna 
niu z żałobnem przemówieniem, 
wygłoszonem poprzedniego 
dnia w Reichstagu. Charaktery» 


stycznem jest, iż dwukrotnie, 
nie wymieniając imiennie 
wspomniał kanclerz „genjal- 


nych współpracowników“, któ: 
rzy dopomogli feldmarszałkowi 
Hindenburgowi w osiągnięciu 
zwycięstwa pod Tannenber- 
giem. Oczywiście chodziło tu e 
Ludendorifa, który i tym razem 
wykazał brak zmysłu politycz. 
nego 
oraz wielkie braki charakteru, 
skoro zachował urazę do Hin. 
denbunga aż poza grób. Nie 
zjawił się bowiem na pogrzebie, 
ani nawet w domu swoim nie 
kazał wywiesić flagi, 

Charakterystyczną była rów 
nież nieobecność  kronprinza, 
który poprzedniego dnia był na 
posiedzeniu w Reichstagu. 

Pierwszy raz natomiast po 
kazał się publicznie serdeczny 
prasie] rozstrzelanego Erns- 
ta — S, A. Gruppenführer ks 
August Wilhelm, zwany popu. 
larnie „Auwi*, Ten w czasie wy 
padków 80 czerwca został po 
dobno dosadnie zrugany przez 
Góringa. Göring miał rację, 
trzeba howiem było widzieć, 
jak ks. Auwi walczył na stacji 
w Olsztynku o miejsce w wago- 
nie restauracyjnym, ażeby nale: 
życie ustosunkować się do nie 
go. — 

Syn cesarza, wskakujący do ja 

dącego pociągu i rozpychający 

łokciami dawnych poddanych 
swego ojca, 

to zaiste widok niecodzienny. 

Ciekawy był mały incydent 
przed mową kanclerza. Kam 
clerz wziął z teki, podanej mu 
przez adjutanta rękopis swej 
mowy, poczem podszedł do try- 
buny. Po drodze jednak za- 
wrócił i zażąda! od adjutanta 
podanią mu 
teczki, w której zaczął 

jakiehś papierów. 

Gdy okazało się, iż poszuki: 
wania są bezskuteczne, kam 
clerz z tekstem pierwotnie wzię 
tym wszedł wkońcu na mówni- 
cę. — 

Tym razem pohił kanclerz 
swój rekord z dnia poprzedoie- 
go, gdyż mówił jeszcze krócej 
Był to dalszy krok da przejeria 
spuścizny politycznej po feld- 
marszałku, którego duch. we- 
dług słów Fiihrera, znalazł się 
w Walhalli. 

Gzy nie jest jednak dziwnem, 
iż właśnie 
wśród pagórków i jezior ma: 
zurskich ma zaczynać się nowz 

legenda germańska? 

To pytanie ujmuje istote pa 
grzebu w Olsztynku. Txs-ski. 


szukać 


Nr STB 


10.VITI— „GŁOS PORANNY" — 1934 


Dnesterherg 
wypuszczony 


z obozu koncentra- 
cyjnego 


O tem, że pułkownik  Duester- 
berg, były wódz Stahihelmu, znaj- 
duje się w obozie koncentcacyy- 
nym w Dachau, dowiedziano się z 
prasy zagranicznej.  Duesterberg 
był, jak wiadomo, twórcą organiza 
cji frontowych żołnierzy Stahihel- 
mu i przez obóz narodowy wysu- 
nięty był w kwietniu 1932 r. jako 
kontrkandydat Hindenburga przy 
wyborach na prezydenta Rzeszy 
Niemieckiej, Potem prasa hitlerow 
ska ogłosiła, że Duesterberg nie 
jest stuprocentowym aryjczykiem. 
Duesterberg z początku zaprzeczał 
temu, ale potem przyznać się mu- 
siał, że jego dziadek był rabinem. 
Gdy sprawa ta wyszła na jaw, gdy 
„hańba jego stała się oczywistą, 
musiał Duesterberg zrezygnować 
ze swego kierującego stanowiska w 
Stahlhelmie. Hitlerowcy później 
zamknęli go w obozie koncentra- 
cyjnym, w którym zmuszano go do 
ciężkich robót fizyczaych. 


„Stürmer“ ukarany 
za obrazę Masaryka 


„Stiirmer”, organ osławionego 
Juijusza Streichera, jednego z naj- 
ohydniejszych bandytów prasowych 
Niemiec hitlerowskich, skazany zo 
stał na 2 tygodnie, Przyczyną tej 
represji jest nikczemna napaść na 
prezydenta republiki czechosłowae 
kiej Masaryka. 


Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* z à, 10.VIII. 1934 r. 


Polska Stawiskiada 


Kio brał udział w aferze żyrardowskicj 
Dalsze kulisy „parszywej umowy” 


Pisaliśmy wczoraj © posęp- 
nym skandalu żyrardowskim, 
największej i najcyniczniejszej 
afery, jaką znają dzieje życia 
gospodarczego Polski, 

Odkrycie fałszywych kart, 
któremi przed opinją rozgry- 
wano brudną grę żyrardowską, 
nie było łatwe, gdyż partnerzy 
umieli otoczyć się pozorami lo- 
jalności. Jako reprezentanci 
strony polskiej występowali 
dwaj panowie, których tytuły 
oddalały od ich osób wszelkie 

podejrzenia. 

Jeden z tych panów jest prze- 
cież 
senatorem Rzeczypospolitej, a 

drugi emerytowanym gene- 

rałem 

korpusu kontrolerów, obecnie 
dyrektorem „Tespu* (Towarzy 
stwo Eksploatacji Soli Potaso- 
wych). 

Afera żyrardowska, hędąca 
istną stawiskjadą, rozrasta się 
z godziny na godzinę. 

Po p. ministrze Zaleskim, 
który za naszem _ pośrednic- 
twem oświadczył, że ofiarowa- 
ny mu mandat ewentualnego 
superarbitra jest dla niego nie 
do przyjęcia, podobne oświad- 
czenie złożył 

p. poseł Radziwiłł 


Na wieść o „układzie* mniej- 
szości żyrardowskiej z większo 
ścią, p. Radziwiłł nadesłał z O- 
łyki do Warszawy depeszę, w 
której oświadcza, że „nie npo- 
ważniał nikogo do używania 
swego nazwiska w związku z 
układem żyrardowskim“, Tak 
więc okazało się, ża oba nazwi 
ska były wymienione w „ukła- 
dzie“ 

bez zgody ich właścicieli, 
tylko dla zamydlenia oczu spo- 
łeczeństwa, dla zagłuszenia ich 
dźwiękiem szmeru powątpie- 
wania w czystość „tranzakcji*. 

Aranżerowie akcji nie ząwa- 
hali się nawet 
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ROMAN _SZARLETT 


MORD w AUUE 


Powieść kryminalna 


(Ciąg dalszy). 

Wszystkie posterunki były za- 
alarmowane. Prawie wszystkie ka 
wiarnie i lokale publiczne zostały 
dokładnie przeszukane. Policja 
sprawdzała papiery gości, które w 
większej części były w porządku. 
kilka podejrzanych osób zostało 
zatrzymanych i odstawionych ua 
Alexanderpiztz. Celem Mayera było 
zebranie informacji o Hessie i Ker- 
nie. Mayer zatrzymał trzech osobni 
ków ze świata podziemnego. Akty 
biura meidunkowego wykazały, że 
jeden z nicb był znajomym Kerna, 
ńrugi jednym z jego przyjaciół, 
tczeci zaś pozostawał w dabrej ko- 
miirywie z Flessem. 


-— Przyprowaóźcie mi Seidla — 
rozkazał Mayer. 


Wezwany wszedł. 


— Wasza żona jest szwagierką 
Kerna, prawda? 

— Tak jest. 

— Czy widujecie 
Kernem? 

— Nia. 


— MKiedyście go widzieli po raz 
cstatm? 

— Dwa lata temu. 

— Czy mieszka on jeszcze w Ber 
linie”? 


się częste z 


— Nic o tem nie wiem. 


— Ależ jakto; przecież spotka- 
liście go niedawno? 


-— To jest nieprawda. 


Po półgodziniem badaniu Mayer 
zwolnił Seidla i kazał wprowadzić 
drugiego zatrzymanego, który był 
przyjacielem Hessa. 


— Czy wy jesteście przyjacielem 
Hessa? 


— Nie. 
— Proszę nie kłamać, 
— Dobrze... a więc tak. 


— Kiedyście go ostatnio widzie- 
i? 

— Nie przypominam sobie, 

— Mayer pochylił się wprzód ł 
uderzył pięścią w Stół. 

— Przypomuijcie sobie, albo... 

— Było to dwa tygodnie temu. 

— Gdzie on jest? 


— Tego nie powiem, 

Jak widać, był on zdecydowany 
nie mówić © niczem, niemniej jed- 
nak Mayer pragnął czegoś wręcz 
odwrotnego. Policja berlińska w 
miała się wziąć do rzeczy, ich ofia- 
ra wyszeptała wśród mąk: 


— 


— Hamburg, 

Mayer polecił policji hambur- 
skiej uczynić natychmiastową obła 
wę. W ciągu kilku godzin powia- 


jąc głową. 


posłażyć nazwiskiem p. mimi- 
stra przemysłu i pandlu 
Floyar - Rajehmana. 

W komunikacie „komitetu o- 
brony“ znalazło się tajemnicze 
zdanie: „Żyrardów wcłkodzi w 
nową fazę swojego rozwoju i 
w tym momencie należy pod- 
kreślić wybitne zasługi mini- 
stra Floyar - Rajchmana, któ- 
rego stanowisko w ogromnym 
stopniu ułatwiło zwycięstwo te 
zom polskim. Perfidne to zda 
nie miało dać do zrozumienia. 
jakoby minister przemysłu i 
handlu położył na tranzakcji 
swe placet i jeszcze bardziej za 

trzeć ślady afery. 

Głównymi „bohaterami te- 
go niewiary godnego „układu“ 
byli, jak już donosiliśmy, 

pp. Platowski i Pobiecki, 
Lista zamieszanych w sprawę 
zawiera jednak jeszcze kilka 
osób. Jako współtwórcę „umo- 
wy“ wymieniają także 
mec, Aleksandra Lednickiego 
oraz dwu innych adwokatów, 
z których jeden był w swoim 
czasie zawieszony w działalno- 
ści przez radę »dwokacka, A 
drugi pełnił urząd dyreklora 
departamentu bezpieczeństwa 
za rządów Ghjenopiasta. Ich ta 
dziełem miała być „punktacja“ 
układu, zredagowana lak, by 


nownie do steru rządów w Ży- 
rardowie pp. Boussaca i Aupe 
tite'a. 

Taki bowiem był ce] 
układu. Ponieważ sąd 
wy zarządził sekwestr  zakła- 
dów żyrardowskich na wnio- 
sek akcjonarjuszów polskich, a- 
ranżerowie układu spodziewa- 
li się, że kiedy zjawią się w są" 
dzie i przedłożą dokument „u: 
godowy*', 
sąd straci podstawę do dalszego 
utrzymywania sekwestru i przy- 


wróci do rządów większość 
[| 


catego 
handlo- 


domiono Mayera, że zalrzymano 
indywiduum, które według wszel- 
kich przypuszczeń jest Hessem. 


— Przyślijcie mi tego Hessa do 
Berlina — telefonował do policji w 


Hamburgu. 
* +% © 


Hess by! człowiekiem o wyglą- 
dzie bestjalskim, mającym wszyst 
kie cechy przestępcy. Mayer przy- 
glądał się przez okulary temu ohyd 
nemu osobnikowi 


— A więc znowu jesteście w Ber 
linie — rzekł. 


Hess zaczerwienił się, 


— Co oznacza mój areszt? Dia- 
czegoście mnie tu sprowadzili? Ja 
nie jestem winien żadnej zbrodni... 


— Nie chodzi mi wcale o to. 
Chciałem z wami pomówić o Kran. 
ZU, 

— Kranz? Ależ jego nłema już 
przecież w Niemczech. 

— My wiemy o tem, w danym 
momencie znajduje się on w Lon- 
dynie. 

— Nie — rzekł Hess, wstrząsa- 


Mayer nie uwierzył mt. 

— Sluchajcie mnie dobrze. Zna- 
my przecież historję kradzieży ko- 
lji z pereł w Grand Hotelu, Do- 
tychczas nie ukaraliśmy nikogo... 

Hess przestępował zażenowany z 
nogi na nogę. 

— A więc czy wiecie, że Kranz 
był w Londynie? 

— Tak. 

— Czy mieliście od niego jakieś 
wiadomości? 


— Nie. 


opinji publicznej zasypiać pia- 
skiem oczy i przyprowadzić po 


francuską, 
Wówczas „mniejszość polska“ 
a w rzeczywistości kilku pa: 
nów, otrzymałoby pięć zawaro- 
wanych układem riepłych sta- 
nowisk we władzach zakładów: 
dwa w zarządzie i trzy w radzie 
rewizyjnej... 
Aby ocenić poziom moralny 
tej tranzakcji, należy zdać s3 
bie sprawę z poziomu moralne 


B. B. przeciwko 


którzy zawarli 


„porozumienie“ 


go francuskiego kontrahenta, 
Jest to poziom gangsterski. 
Gospodarka p.p. Boussac'a i 


Aupetite'a w Żyrardowie, któ: 
ra zaprowadziła ich wreszci« 
na ławę oskarżonych, byts 


czemś zgoła  bezprzykładnem, 
przewyższającem znacznie głoś. 
ne w osłatnich latach afery 


| międzynarodowe. 


swym czionkom 


w sprawie 


Żyrardowa 
WARSZAWA, 9 sierpnia. —| dlu w sprawie decyzji, powzię 


W uzpełnieniu wiadomości 
porozumieniu  żyrardowskiem 
dodać należy, że wobec tego, iż 
w zawarciu umowy między 
mniejszością polską a większe» 
ścią franeuską wzięli ndział nie 
którzy posłowie i senatorowie 
klubu BBWR., klub ten zajmie 
się sprawą tych posłów i sena- 
torów z p. sen. Dobieckim na 
czele i zastosuje wobec nieh 
specjalny regulamin karny, 
Pozatem mniejszość 
przesłała treść porozumienia, za 
wartego z większością franceu- 
ską do ministerstwa przemysłu 
i handlu. W najbliższych 
dniach ma nadejść odpowiedź 3 
ministerstwa przemysłu i han: 


Przywódca belgijskiej partji so- 
cjalistycznej Vandervelde wygłosił 
w Leodjum mowę, w której m. in, 
powiedzial: 

Oddaleni jesteśmy o 40 kilome- 
trów od kraju rządzonego przez 
barbarzyńców. Znajdujemy się tu- 
taj w zasięgu ciężkiej artylerji nie- 
mieckiej i jesteśmy oddaleni o 3 
kwadranse drogi automobilem od 


polska | 


o| tej przez mniejszość polską, 


Sąd marszałkowski 


Warszawski koresp, „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że sen, Do- 
biecki zwrócił się do marszałka 
sejmu z prośbą o zwołanie są- 
du marszałkowskiego w spra- 
wie jego udziału w ugodzie mię 
dzy p. Boussac'iem, posiada- 
czem większości akcji Żyrado- 
wa i rzekomymi przedstawicie- 
lami akcjonarjuszów polskich. 

Marszalek sejmu przychylił 
się do prośby sen, Dobieckiego. 
W najbliższych dniach zbierze 
się w tej sprawie sąd marszał- 
kowski. 


1914 r. może sie powtórzyć 


Ostre wystąpienie Vanderveldego przeciw 
Niemcom 


miejsca, gdzie gorączkowo przyga 
iowuje się wojnę i morduje się iu- 
dzi niewinnych. Sytuacja z roku 
1914 może się znowu powtórzyć, 
W roku 1914 zachował się niestety 
socjałizm biernie. Teraz wszyscy 
wolni ludzie powinni zdać sobie 
sprawę, skąd grozi niehezpieczeń: 
stwo wojny i wyciągnąć z tego od- 
prowiednie konsekwencje. 


— Więc TTE EEEE EBRO RA Mda ara ie Sienn] — WE doaki się tego | Kern został komunistą, 


od Kerna? 


— Skąd o tem wiecie? — spytał 
zatrzymany z widocznem zamiesza 
niem. 


— Wiemy, że Kern i Kranz od- 
nowili dawną przyjaźń. 


Hess uśmiechnął się. 


— Nie chciałem się mieszać do 
sprawy na Friedrichstrasse. Oni 
wszystko robili, aby mnie zmusić 
do współdziałania, ale to im się 
nie udało. To z powodu tej historji 
Kranz opuścił czemprędzej Niem- 
cy. 

— Tak, tak, Hess, mieliście wte- 
dy dla siebie alibi, zresztą dość 
wątpliwe, ale.. Gdzie mieszka 
Kranz w Londynie? 


— Nie mam pojęcia. 


— A Kern? Czy on zna jego 
adres? 


— Przypuszczam. 


— A więc dajcie mi w każdym- 
hądź razie adres Kerna. 

— 23, Rotherdam Road, War- 
dour Street, Londyn. 


Londyn! Keru był w Londynie! 
Ludzie Scotland Yard'u będą zado 
woleni, Kern zaprowadzi ich do 
Kranza, a potem... sąd i szubienica? 
Nagle Mayer przypomniał sobie, że 

papiery Kerna w biurze meldunko 
wem nie wykazywały, aby Kern 
opuścił Niemcy. Hess uśmiechnął 
się, kiedy Mayer spytał go © wy- 
jaśnienie. 


— Kern i Kianz uciekli przez 
Polskę do Rosji Sowieckiej, gdzie 


— A potem? 


— Potem?,. Kern podał się za 
ieprezentanta jakiejś firmy rasyj- 
skiej w Rydze i anglicv pozwolili 
mu zamieszkać u siebie. Kern jest 
teraz propagatorem komunizmu; 
płacą mu za to bardzo dobrze... 

Hess westchnął głęhokn. 


— Mein Goti! Chcialbym byś 
na jego miejscu. 


ROZDZIAŁ XIII. 
Generalny inspektor Benett za 
depeszował do Berlina w czwartek 
wieczorem. Odpowiedź Mayera na- 
deszła nazajutrz w południe. Po- 

prosił do siebie Dobsona. 


— Oto odpowiedź, Dobson, Sitt- 
chajcie: — Wilhelm Kern, 23 Ro- 
therdam Road, Wardour Street, 
Londyn, podaje się za kupea rosyj- 
skiego, stary przyjaciel i kompan 
Kranza. Zajmuje się propagandą 
rewolucyjną, Zdjęcie jego prześle: 
uzy drogą radjową. 

— Jednak ci uiemey robią coś, 
a my wcale nie posuwamy się na- 
przód _ rzekł Dobson sniętnie. 

— Niech pan nie narzeka. Prze- 
cież nie kto inny, tylko pan zna- 
lazł ślad noża, który został sprze- 

dany jakiemuś nieznajomemu w ba 
rze „Pod błękitnym anłotem* Fo- 
tografję, którą namı przysle Mayer 
pokażemy Ridderowi, może pozna 
w niej swego klijenta, jeżeli byl 
nim Kern. 

— Udam się na poszukiwanie tego 
Kerna, — rzekł Dobson już trochę 
weselszy 

d. 


c. m. 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dzś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Suke. K. Leinwebera (Plac 
Wolności 2); Suke. J. Hartmana 
(Młynarska 1); W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127): A. Perelmaną 
(Cegielniana 32); J. Cymera (Wól- 
czańska 37); Suke. F. Wójciekiega 
(Napićrkowskiego 27). 


NOWE _ PRZEDSIĘBIORSTWA 
PRZEMYSŁOWE. — Urząd prze- 
mysłowy I instancji przy zarządzie 
miejskim w Łodzi na ostatniej 102 
prawie komisyjnej zatwierdził 4 
projektów nowych urządzeń przemy 
słowych. M. in zatwierdzono pro 
jekty następujące: na fabrykę me- 
chaniczną watoliny, wytwórnię wy: 
robćw dzianych, mechaniczną to: 
karnię i ręczną wytwórnię swetrów. 


DALSZE KARY ZA BRUDY 
W DOMACH. — W bież. tygodniu 
władze sanitarne przeprowadziły 
lustrację domów mieszkalnych 
Wczoraj, na wniosek lotnych Ko- 
misji sanitarnych starostwo grodz- 
kie znów ukarało 20 właścicieli do 
mów za antysanitarne utrzymywa 
nie posesji grzywnami od 20 də 
30 zł. 


Z LEGJONU IM. PUŁK. BERKA 
JOSELEWICZA 
Komenda legjonu im. pułk. Ber- 
ka Joselewicza ogłasza rozpoczęcie 
kresu werbunkowego. 
Przyjmowani sa kandydaci od 
lat 14 wzwyż. Kofńczący w Legjo- 
JI stopień p. w. korzystają z 
poważnych ulg w ozasie przyszłej 
slużby w wojsku czynnem. 
Przy zgłoszeniu należy 
dokumenty osobiste. 
przyjmuje kancelarja tegjonu AL 
Kościuszki 21 z dniem 12 bm. co- 
dziennie (prócz piątków) od godz. 
10 — 12 i od 16 — 19. 


nie 


okazać 
Zgłoszenia 


STOW. „KULTUR-LIGA”. 

Zapisy na kolonje letnie (na 15 
sierpnia r. b.) do 1l-go sierpnia 
włącznie. 

Karwia. (Opłata za dwa tygod- 
nie 110 zł.). Muszyna. (Oplata za 2 
tyg. 100 zł.). Jaremcze. (110 zł. dwa 
tyg.). Druskieniki. (Opłata za 2 
tys, 100 zł), 

Opłata obejmuje utrzymanie, 


mieszkanie, przejazd i taksę %li- 
matyczną. 


W sobotę. dria 11 b. m. 7 rano 
do Zgierza i Grotnik. 
W niedzielę, 12 b. m. 8 rano 


ta lotnisko w Lublinkn. 
Zbiórka w lokalu Kult.-Ligi. 


Informacje i zapisy w sekretarja 
je „Kutlur - Ligi“, Zachodnia 68, 
tel 191-15, od godz. 10 — 2 i 
4 — 10 wiecz. 


nd 


— Czy tea pies jest czujny w no 
cy? 

—- Wystarczy go obudzić, a 
kzczeka jak szalony, 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 
F-ma Samuel Herman oraz pra- 
cownicy (Legjonów 29) — na rzecz 
powodzian zł. 100,—, 


10.VIII.— „GŁOS PORANNY* — 1334 


lilii Wie Obostrzony strejk jedwabników? 


We wtorek odbędzie się konferencja z kotoniarzami 


Dziś o godz. 10-ej rano odbędzie 
się w okręgowym _ inspektoracie 
pracy ponowna konferencja w spra 
wie likwidacji długotrwałego strej 
ku w łódzkim przemyśle jedwab- 
niezym, 


Onegdaj odbyło się ogólne zebra 
nie jedwabników. Na zebraniu tem 
postanowiono, wobec przeciąga: 
jącego się strejku, obostrzyć akcję, 
o ile do soboty nie zostanie osta- 
tecznie zlikwidowany zatarg z prze 
mysłowcami. Zaostrzenie akcji na- 
stąpiłoby w drodze wycofania z fa 


Dźwiękowy 


R 


bryk robotników pokrewnych ga. 
łęzi przemysłu, a szczególnie wy- 
kończalń. Akcja ta będzie możliwa 
do zrealizowania wobec przyrzeczo 
nego przez klasowe związki włók- 
niarzy poparcia dla robotników 
przemysłu jedwabniczego. 
Zaznaczyć należy, iż dzisiejszą 
konierencja w inspektoracie pracy 
zwołana została nie z inicjatyw 
związków zawodowych, jak to mył 
nie podano w prasie, lecz naskutex 
inicjatywy inspekcji pracy. W za 
interesowanych kołach liczą się pu 
wążitie z tem, że na konferencji Hz) 


siejszej osiągnięte 28» tanie pozo- 
zumienie, które poiczy kres blisko 
ćwuniesięcznemu strejku w fabry- 
kach jeówabniczych, 


LJ E * 


Sytuacja w przemyśle kottono 
wyna w którym wybuchł ub. ponie 
dziiłku streik, pozostaje nadal bez 
z.nian. Strejkuje przeszło 5.000 koi 
toniarzy. Celem zlikwidowania kon 
fliktu inspektor pracy Wyrzykow: 
zki wyzaaczył ponowną ko'uferem 
cję pom. dzy stronami na adchodzą 
cy wiczek. dnia 14 b. m. 


Dziś premiera 


najnowszego przeboju Paramountu 


Niezwykły film o niezwykłych sytuacjach 
pełen napięcia dramat 


ZEMSTA 


d-ra Fu Manchu | 


Świetny aktor 


Rekordowa obsada; 


charakterystyczny 


Miljonowy obraz o potężnej wystawie! 


Warner ©land 


Jean Arthur 
Neil Hamilton 


Początek o godz. 4-ej 
Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone. 
Widownia należycie wentylowana. 
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Ulice Piłsudskiego 

na pólwyspie Helskim 

Z okazji 20-lecia zbrojnego czy- 
nu marszałka Piłsudskiego, wszyst 
kie gminy nadmorskie półwyspu 
Helskiego: Wielka Wieś, Hallero- 
wo, Chałupy, Kuźnica, Jastarnia, 
Bór, Jurata i Hel uchwaliły jedno 
głośnie na specjalnych zebraniach 
nazwać główne ulice ulicami Józe- 
fa Piłsudskiego. 


Go usłyszymy dziś 
przez ratio? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.10 Inauguracja światowego 
zjazdu polaków z zagranicy na Wa 
welu, 

13.05 Muzyka popularna (płyty). 

14,05 Komunikat izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi. 

16.00 Muzyka o miłości (płyty). 

17,00 Audycja dla chorych. 

17,20 Koncert utworćw Wiktora 
Każyńskiego, zapomnianego muzy 
ka wileńskiego. 

18,00 „Jak jest 
Kurpiach”. 

18,15 Koncert chóru lwowskich 


naprawdę na 


rewelersów, 


18.85 Muzyka lekka (płyty). 

18,55 „Jak spędzić święto?“ 

19.15 Koncert solistów. Wykód» 
nawcy: Irena Cywińska Bojanow- 
ska (śpiew) i Niaa Stokowska 
(skrzypce). 

20,08 Traasmisja z Salzburga 
Koncert symf. w wyk. orkiestry fil 
harmonji wiedeńskiej pod dyr. Bru 
no Waltera. 

22.15 „Głosy z życia w noc sierp 
niową” (Feljetor). 

22,30 Muzyka taneczna (płyty). 

23.05 Polacy z zagranicy, uczest 
niey zjazdu, przemawiają do swych 
rodzin na obczyźnie. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Wiedeń. 20.15. Transmisja 
koncertu z Salzburga. W progra- 
mie Haendel, Haydn, Beethoven, 
(Eroica). 

23.30 Koncert muzyki tanecznej. 

Paryż. 20.30. — Koncert symfo- 
niczny starej muzyki. 

Londyn. (Daventry). 21.40. 
Koncert lekkiej muzyki francuskiej 

Medjolan. 21.30, — Koncert sym 
(oniczny: Brahms, Scarlati, Strauss. 

Rzym. 20.45. — „Boccacio“ w= 
operetka. 

Budapeszt. 17.80. Koncert 
orkiestry bązrobotnych muzyków: 


Strauss, Petsi. 
nade Tiurai DU DERRETE 
| f | NN | 


DEAT 
nabyć można 


„WŁOS ? 


w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga 


Pogrzeb Łucji Kuntze! „Dzień polaka z zagranicy” 


Stan zdrowia A. Knappa znacznie się pogorszył Uroczystą akademję w radzie miejskiej urządza 


Wiadomość nasza o strasznej 
katastrofie motocyklowej, jaka 
miała miejsce ubiegłej soboty w 
Zgierzu, a której ofiarą padli 
łodzianie: Łucja Kuntze, która 
poniosła śmierć na miejscu, i 
Alfred Knapp, który odniósł 
ciężkie obrażenia cielesne, wy: 
wołała w łódzkich sferąch spor 
towych wielkie wrażenie. 

Jak się obecnie dowiadujemy; 
Łucja Kuntze, która zamieszki: 
wała przy ulicy Zakątnej 78, 
nie była narzeczoną Alfreda 
Knappa (Kilińskiego 109), lecz 
koleżanką jego narzeczonej, 
która zamieszkuje stale w Zgie- 
rzu, 

Krytycznego dnia Alfred 
Knapp wybrał się do Zgierza, 
do narzeczonej na motocyklu, 
zabierając ze sobą jej koleżan 
kę — Łucję Kuntze. 

Jak nas pozatem informują, 
pośrednią przyczyną katastrofy 
była ślizga jezdnia (padał 


deszcz) oraz niezwykła szyb- 
kość jazdy, z jaką Knap pro: 
wadził motocykl, chcąc schro* 
nić się przed ulewą w Łodzi. 

O sile zderzenią może świad- 
czyć fakt, że twarz tragicznie 
zmarłej Łucji Kuntze została 
formalnie zmasakrowana skut 
kiem uderzenia dyszlem i stra- 
towania kopytami końskiemi. 
Kuntze bowiem dostała się pod 
kopyta rozbrykanych z powo- 
du zderzenią koni, doznając po- 
za ranami twarzy złamania rąk 
i nóg. 


Onegdaj o godzinie 4 po po- 
łudniu odbył się pogrzeb tra- 
gicznie zmarłej z prosektorjum 
przy ul. Łąkowej, gdzie odbyła 
się sekcja zwłok. W pogrzebie 
wzięły udział liczne tłumy. — 
Ogólną uwagę zwracał zrozpa- 
czony ojciec Łucji Kuntze, któ- 
ra liczyła zaledwie 20 lat. 

Jak się pozatem dowiaduje- 
my, stan przebywającego w szpi 


łódzki 


W związku z odbywającym 
się w Warszawie drugim zjaz- 
dem polaków z zagranicy ko- 
mitet łódzki „Dnia polaka z za- 
granicy“, którego przewodniczą 
cym jest komisarz rządowy, inż, 
Wojewódzki, postanowił urzą- 
dzić w niedzielę, dnia 12 b. m. 
w sali posiedzeń rady miejskiej 
uroczystą akademję ku czci 
rodaków zagranicznych. 

Program akademji przedsta- 
wia się następująco: 1) hymn 
państwowy — odegra orkiestra 
wojskowa, 2) zagajenie uroczy- 
stości przez komisarza Woje- 
wódzkiego, 3) odczyt dr. Kle- 
mensa Bilskiego p. t. „Polacy 
zagranicą“, 4) recytacje oko- 


talu Alfreda Knappa jest w o- 
becnej chwili tak dalece groźny, 
że lekarze mają słabą nadzieję 
utrzymania go przy życiu. (p) 


komitet 

licznościowe w wykonaniu arty* 
sty teatru miejskiego, H, Szle- 
tyńskiego i 5) „Marsz I bryga- 
dy“ odegra orkiestra wojskowa, 


Kawior sowiecki 
jedzie! 

W bieżącym tygodniu nadejść 
ma do Polski duży transport ka- 
wioru sowieckiego (czarnego) w i- 
lości 1000 kig. Wobec przyznania 
zniżek celnych towarom  sowiec- 
kim wwożonym do Polski, cena ka 
wioru będzie znacznie obniżona. 
Wahać się ona będzie w handlu 
detalicznym od 100 do 110 złotych 
za 1 kig. kawioru cząrnego. Dotąd 
1 kig, kawioru w Sprzedaży deta: 
licznej kosztował 14:) złotych i wię 
cej. 


Nr. 215 


Niedawno ogłoszona statystyka 
arzędów sanitarno - obyczajowych 
w większych miastach Polski wy- 
wołała 
powszechne zdziwienie z powodu 
ogromnej ilości wenerycznie cho- 

rych. 


Ze statystyki tej, posiadającej swo- 
ist} wymowę, wynikałoby, że wal- 
ka z chorobami wenerycznemi ku- 
leje u nas poważnie i z tego wzglę 
du nie osiąga ona zamierzonego 
celu. Jest to fakt niezbity. 


Coraz częściej słyszy się głosy, 
że urzędowe dane statystyczne 84 
niekompletne i, że w rzeczywistoś- 
ci urzędy sanitarno - obyczajowe 
nie są w stanie zarejestrowań 
wszystkich wenerycznie chorych, 
ktćrych liczba jest de facto znacz: 
nie większa. 


Wspomniana wyżej 
stwierdza, że 


w Łodzi na 10.000 mieszkańców 
jest 103 wenerycznie chorych. 


statystyka 


Pod tym względem Łódź wyprze- 
dza Warszawę, w ktćrej na 10.006 
ludzi przypada zaledwie 83 wene 
rycznie chorych. 


Czy eyfry te odpowiadają rze 
czywistemu stanowi rzeczy? Nie- 
stety. Kompetentne władze twier 
dzą, że są one niekompletne! Po 
dobno, według ostatnich obliczeń 
w wielkich miastach Polski jest 
5 — 10 proe. osób chorych na kiłę, 
a więc na 10.000 mieszkańców 
500 — 1000. Rzeżączkę przechodzi 
około 70 proc. mężczyzn. Oczywiś- 
cie, część z nich zdołała się wyle- 
czyć, część jest w stanie niezdol- 
nym do zakażenia, ale w każdym 
razie 


liczba niebezpiecznie chorych prze- 
kracza napewno ponure cyfry urzę: 
dów sanitarno - obyczajowych. 

Jest więc znacznie gorzej, ani. 
teli przypuszczamy. Fakt ten prze- 
mawia jeszcze bardziej przekony- 
wująco za tem, aby 
rozpocząć energiczną walkę za 
straszną plagą chorób  wenerycz- 

nych, 

W statystyce chorób wenerycz- 
nych zwraca uwagę jedna rzecz, a 
mianowicie, że 
w Krakowie jest najmniej chorób 

wenerycznych, 
a mianowicie 49 na 10.000 osób. 

Jak wytłumaczyć ten dziwny 
objaw? 

Odpowiedź jest bardzo prosta. 
Okazuje się, że 
Kraków jest pierwszem miastem 
w Polsce, które przeprowadza racją 
nalną walkę z chorobami wene- 

rycznemi. 
Jest to w dużej mierze zasługą krą 
kowskiej ubezpieczalni społecznej, 
która uruchomiła 
specjalną przychodnię zapobiegaw 

czą, czynną całą dobę. 
Przychodnia ta wykonuje zabieg] 
zupełnie bezpłatnie. Mężczyźni przy 
chodzić tam mogą o każdej purzą 
dnia i nocy, nikt nie pyta ich © 
nazwisko, 
nie żąda zapłaty 

i dzięki temu ludność z całem za- 
ufaniem odnosi się do tej niezwykle 
pożytecznej instytucji. 

Oprócz tego prowadzona jest w 
Krakowie, na szeroką skalę zakro- 
jona 

propaganda przeciwweneryczna, 
urządzane są odczyty, wyświetla- 
ne filmy propagandowe itp. Cic- 
kaws jest, Że 

propaganda ta obejmuje nietylko 
dorosłych, ale także młodzież rze- 

mieślnicza a nawet młodzież 
szkolną. 

Wyniki tej akcji są widoczne. 
49 chorych na 10.000  mieszkań- 
ców, a nie, jak u nas. 

Podobso cala ta akcja 
nale 


dosko- 


10.VIIl! — „GŁOS PORANNY" — 1934 


Uruchomić stacje prZeCGiWWENErYcZNe 


przy wydziale zdrowośności publicznej i ubez: 
pieczalmi społecznej 


Przerażające cyfry o pladze chorób wenerycznych w Łodzi 


opłaca się krakowskiej 
ubezpieczalni, 
gdyż dzięki przychodni  zapobie- 
gawczej obniżyły się wydatki na 
lecznictwo i na zasiłki, wypłacane 
z tego samego powodu. 
Przykład Krakowa powinien być 
wszędzie naśladowany. Niestety, 
jeśli chodzi o Łódź, to 


kompetentne czynniki troszczą się 
© to w jaknajmniejszym stopniu. 


Ani wydział zdrowotności publiez- 
nej, ani ubezpieczalnia, którym spra 
wa ta powinna leżeć na sercu nie 
kwapią się z zorganizowaniem po: 
dobnych przychodni. 


W swoim czasie kasa chorych 
uruchomiła stację zapobiegawczą 
przy ul. Piotrkowskiej 17, ale sta- 
cja ta nie zdołała zdobyć sobie za- 
ufania i popularności, jaką cieszy 
się np. przychodnia krakowska i w 
krćtkim czasie — kasa chorych u- 
ważała za stosowne ją  zlikwido- 
wać. 


Dzisiaj, gdy statystyka urzędowa 
przemawia do nas  przerażającemi 
cyframi, gdy okazuje się, że 
Łódź jest rozwijaiącem się ogni- 
skiem chorób wenerycznych — był 
by najwyższy czas, aby powstały 
przy wydziale zdrowotności pu- 
blicznej magistratu, czy też przy 
ubezpieczalni przychodnie przeciw- 

weneryczne. 

Tajemnica ich powodzenia powin- 
na polegać właśnie na momencie 
dyskrecjninym. Przychodnia win- 
na być czynna dzień i noc, nie po- 
winna interesować się pochodze- 
niem, ani nazwiskiem chorago, a 
tylko 


nieść mu pomoc i to zupełnie bez 
płatnie. 

Tylko tak pojęta akcja zwalcza- 

nia chorób wenerycznych mogłaby 

dać realne rezultaty. To też naka- 


zem chwili jest  uruchoniienie 
w Lodzi 
przynajmniej dwuch bezpłatnych 


stacji zapobiegawczych: 
jednej przy wydziale zdrowotnoś- 
ci, drugiej — przy ubezpieczalni 
społecznej. (g) 


Jasypan 


i ziemią 


Straszny wypadek przy robotach kanalizacyjnych 


W dniu wczorajszym w domu 
przy ulicy Lipowej 54 zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, któ- 
ry omal nie stał się przyczyną 
śmierci dwuch ludzi. Na tərc- 
nie fabryki firmy Ignacy Ptäk, 
mieszczącej się pod powyższyra 
adresem, trwają prace nad prze 
prowadzeniem kanalizacji. 
Wczoraj około godziny 10 rano 
dał się słyszeć nagle łoskot, po- 
łączony z rozpaczliwym krzy 
kiem, Okazało się, że dwaj ro- 
botnicy, zajęci przy budowie ka 
ralizacji, dokonywanej przez 
firmę Haltrecht i S-ka, zostali 
przysypani osuwającą się 
mią. Towarzysze pracy przystą- 


AP a 


pili niezwłocznie do odkopyws 
nia nieszczęśliwych, co się im 
wkońcu udało, W międzyczasie 
zawiadomiono pogotowie, któ- 
rego lekarz przywrócił obu do 
przytomnoścy poczem po u: 
dzieleniu pierwszej pomocy, od 
wiózł każdego do domu w sta 
nie bardzo osłabionym. Zasypa- 
nymi okazali się Andrzej Pu 
chalski, zamieszkały przy ulicy 
Rembielińskiego 25, oraz Ster 
fan Ludwiczak, zamieszkały 
przy ulicy Śródmiejskiej nr. 73. 
U pierwszego skonstatowano o- 
gólne potłuczenie, u drugiego 
zaś prócz silnego potłuczenią 
rany cięte i tłuczone czaszki. 


M O R Z E M BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH 


do STOCKHOLMU i HELSINGFORSU od zł 150.— 


dnia 23-go sierpnia 


do LENINGRADU I MOSKWY od zł. 
(łącznie z utrzymaniem, wycieczkami i pobytem na lądzie) 
dnia 3-go września na festival Teatralny 


LINJA GDYNIA-AMERYKA 


Warszawa, Marszałkowska 116. 


Wybuch w zakladzie fryzjerskim 


Ondulowana klijentka odniosła ciężkie poparzenia na całem 
ciele i odwieziona została do szpitala 


W domu, przy ul. 6 Sierpnia 
59 miał miejsce w dniu wczoraj. 
szym w godzinach przedpołud- 
niowych straszny wypadek. 

W domu tym znajduje się od 
6 tygodni zakład fryzjerski, na- 
leżący do zamieszkałego w tym 
domu niejakiego Trojanowskie- 
go, a dzierżawiony przez Łuka- 
sza Gzabańczuka. 


MUZA 
99 


(dawniej Luna) 


Atrakcyjna komedja najnowszej prod. Universalu 


„JEJ OLAR 


Panorama pięknych dziewcząt, muzyki, śpiewu, 
tańca, pikanterji i miłości. 


Nadprogram: Tyg. Foxa i aktualności krajowe 


Fragmenty z życia i pogrzeb 
kanclerza DOLLFUSSA 


Do ogrzewania żelazka ondu- 
lacyjnego w zakładzie używana 
była maszynka spirytusowa. 

Wczoraj rano, gdy w zakła- 
dzie przebywała, celem ondulo- 
wania się, 21-letnią Helena Go- 
la, (Żeromskiego 60), w chwili, 
gdy dolewano spirytusu do za 
palonej maszynki, nagle nastą- 
pił straszny wybuch. 


Dziś wspaniała 


premiera 
przedgezonowa 


W rolach głównych: 
GLORIA STUART 


ROGER PRYOR 
MERNA KENNEDY 


O a e 


280.— 


Siedząca obok maszynki He- 
lena Gola została objęta pło- 
mieniami, 


Przy pomocy chusty zdołano 
na nieszczęśliwej ugasić płomie- 
nie, a następnie wijącą się w 
bólach kobietę posadzono w 
dorożkę i odwieziono na stację 
pogotowia ratunkowego. 


Lekarz pogotowia ratunkowe 
go stwierdził ciężkie oparzenia 
[I i III stopnia całego ciała. — 
Po nałożeniu prowizorycznych 
opatrunków Helena Gola zo- 
stała odwieziona karetką pogo- 
towia do szpitala w Radogosz- 
czu. 


Również lekarz pogotowia ra 
lunkowego udzielił pomocy 23- 
letniemu Wacławowi Kubiako- 
wi (Legjonów 65), który pra- 
cuje w zakładzie fryzjerskim w 
charakterze ucznia i który w 
chwili wybuchu maszynki spi- 
rytusowej znajdował się w po- 
bliżu. 

Na miejsce wypadku przy- 
był niezwłocznie kierownik 7? 
komisarjatu P, P. komisarz Cie- 


ślak, który wszczął dochodze: 
nie. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś w piątek, w sobotę i w ale 
dzielę wiecz. „Rasy”. 
TEATR LETNI 
Dziś, jutro i pojutrze „Akademja 
wdzięku”. 
TEATR „ROZMAITOŚCI 
Dziś premjera komedji mtuzycz- 
nej „Senorita” z Michałe:n Mivha- 
lesko w rolach mężczyzny i ko 
biety. 


TRANSMISJA Z SALZBURGA 


Po transmisji opery „Fiđelio” 
Beethovena rozgłośnie Polskiego 
Radja nadawać będą w dniu 10 
sierpnia o godz. 20.08 rćwnież z 


Salzburga koncert symfoniczny w 
wykonaniu orkiestry  filharmonji 
wiedeńskiej pod dyrekcją znakomi 
|tego dyrygenta Bruno Waltera. 
| Program koncertu o linji klasycz- 
nej obejmuje Concerto Grosso G- 
moll Haendla, symfonję- G-dur 
Haydna, oraz symfonję III Beetho: 
vena. (r) 


Bocian przerwał 
audycję 


tadjową na kilka godzin 


We wtorek, dnia 7 bm. o godz, 
19 min. 45 do godz. 24 trwała przer 
wa w „Polskiem Radjo* z przyczy- 
ny osobliwej. Mianowicie bocian 
wpadł na przewody wysokiego na- 
piecia między Sękocinem i Łaza- 
mi, przewody o napięciu 35,000 
wolt, wskutek czego nastąpiło zer 
wanie przewodów. Bocian poniósł 
śmierć na miejscu. 


Natychmiast zawiadomiono pogo 
towie elektrowni okręgu warszaw- 
skiego w Pruszkowie, które, po 
skanstatowaniu uszkodzeń nie- 
zwłocznie przystąpiło do ich likwi- 
dacji. Nastąpiie bowiem uszkodze- 
nie transformatorów prądowych na 
podstacji rozdzielczej w Sękecinie 
oraz przepalenie przewodów zasila 
jacych Polskie Radjo na odcinku 
Sękocin — Łazy. 


Uszkodzenie spowodowało rów- 
nież ogólne zaburzenia w sieci wy 
sokiego napięcia elektrowni okręgu 
warszawskiego na całej trasie od 
elektrowni w Pruszkowie do Sęko: 
cina i dalej do Jeziorny, z której 
zasilane są w energję elektryczną 
wszystkie pobliskie miejscowości. 
jak Wilanów, Konstancin, Skoti- 
mów, Chylice ete, gdzie brak prą- 
du był szeroko komentowany, nikt 
jednak nie przypuszczał, że tak 
sposojav ntak, jakim jest bocian, 
miógt spar cdować tego rodzaju 
perturbacje. 


Spraweę mieszcześcia dostarczo- 
no čo him zarządu elektrowni, 
gdzie stwierdzono, że jest to wyjąt 
kowo duży nkaz i że w locie ude- 
rzył jednem skrzydłem w jeden 
przewód, a drugiem w drugi, a prąd 
przez niego przepływający przepa- 
M przewodniki, które opadły na 
ziemię; wskutek porażenia prądem 
bocian zawisł między przewodami. 


(r) 
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ry Dressier--odkrywczyni Chaplina 


Chiremanta przepowiedział jej szczeście na 7 lat 


Jeannette Mac Donald odśpiewała kilka pieśni nad trumną zmarłej gwiazdy filmowej 


Mary Dressler była niewątpliwie 
niepospolitą indywidualnością. Uro 
dzona w roku 1869 w  Kalifornji 
Leila Kerder mając lat 15 wystąpi- 
ła po raz pierwszy na scenie pod 
pszudonimem Mary Dressler, który 
pozostał jej na całe życie. Po kilku 
latach stała się ona jedną z najbar 
dziej popularnych artystek opero- 
wych. Szybko szła pa szczeblach 
karjery, najpierw w teatrach pro- 
wincjonalnych, potem w Nowym 
Jorku, a później we wszystkich sio 


licach świata, gdzie Mary Dressler 
otrzymywała 500 luntów itygodnio- 
wo, co jak na owe czasy, stanowiło 
bajońskie honorarjum. 

Gdy coraz szybciej zaczął roz- 
wijać się film, Marja Dressler opu- 
ściła scenę i wkrótce zabłysła ja- 
ko gwiazda ekranu. Była ona ar- 
tystką niezwykle inteligentną i kie 
dy dla jednego z filmów pozosta- 
wiono do jej uznania wybór z po- 
śród statystów artystki i artysty, 
wybrała ona zmarłą już Mabel Nor 


man (tak sławuą w okresie sieme- 
go filmu), oraz Charlie Chaplina. 
Ta para wyhitnych aktorów, ni- 
gdy nie zapomniała o tem, że dla 
filmu odkryła ich Mary Dressler. 
Przed 10 laty los nagle odwrócił 
się od niej i Mary Dressler zamie- 
rzała porzucić Amerykę, a za vzhie 
rane niewielkie fundusze wyjechać 
do Paryża i otworzyć tam skro- 
mny pensjonat licząc na amerykań 
ską klijentelę, W przededniu wyjaz 
du Mary Dressler udała się do jed 


to jedzą chińczycy 


Obiad z trzynastu dań, — Zupa z muszel morskich i meduz 


Przyjąciel Tsupingchu, którego 
przyjacielem jest Wupedji, zaprosi 
li dziennikarza paryskiego na o- 
biad — chiński, rozumłe się, przy- 
gotowany nie w restauracji, lecz 
w domu Tsupingchu. Monsieur Bar 
dou opisuje tak ową ucztę: 

„O trzeciej popołudniu zebrali 
|się moi chińczycy do przyrządze- 
nia obiadu, który był gotów na 8 
wieczór i trwał do 1-ej w nocy. 
Obiad chiński składa się zwykle z 
trzydziestu do czterdziestu dań, 
Nasz obiad składał się „tylko? z 
trzynastu dań. Do wszystkich dań 
podawane bylo grzane wino ryżo- 
WE. 

Z niecierpliwością, a przyznam 
szczerze, z pewną też obawą, wy- 
czekiwałem pojawienia się pierw- 
szych dań na stole, Obawy moje 
były jednak zbyteczne, Rozmaite 


Systematyczne zatrucia 


u pilotów i pasażerów samolotowych 


J. White z amerykńaskiego insty 
tutu medycyny lotniczej zwraca 
uwagę na nowe niebezpieczeństwo, 
zagrażające zdrowiu pilotów, Cho- 
dzi o chroniczie zatrucie tlenkiem 
węgla, który wydobywa się z moto 
rów spalinowych i przenika do ka- 
bin samolotu. 

Badanie powietrza, którem oddy 
cha zarówno pilot, jak i pasażero- 
wie, wykazuje zawsze zawartość 
tlenku węgla, mniejszą lub więk- 
szą, zależnie od konstrukcji samo- 
lotu, W samolotach niektórych ty- 
pów gromadzi się on w tak znacz 
nych ilościach, że we krwi pilotów 
stwierdzono około 15 proc. tlenku 
węgla. Jakkolwiek w stężeniu tem 
vie grozi pilotowi jeszcze utrata 


"W. 


przytomności, ani też inne groźne 
objawy ostrego zatrucia, jednak 
takie systematyczne zatruwanie się 
tlenkiem węgla nie pozostaje bez 
wpływu na zdrowie pilofa, Wywo- 
tuje ono różnorodne zaburzenia 
nerwowe, powoduje po pewnym 
czasie anemję oraz szereg innych 
dolegliwości. ~ 


Zdaniem J. Whitea możnaby 
uniknąć tych przykrych nastepstw 
przy niewielkich zmianach w kon- 
strukcji rur, odprowadzających ga- 
zy spalinowe nazewnątrz. Wyloty 
ich powinny być tak umieszczone, 
aby tlenek węgla nie mógł przeni- 
knąć do kabin pilota i pasażerów. 


Uwaga! Kilometr 32 


Duża ośmiocylmdrowa maszyna 
mknę!a prawie bez szmeru po ide- 
alnie równej wyasfaltowanej szosie 
biegnącej wzdłuż skalistego polud- 
niowego wybrzeża francuskiego. 
Noc była księżycowa, lecz duże re 
flektory rraszyny jaskrawymi sno- 
pami świalel wrzynały się w ciem= 
ność, ślizgając się to po groźnych 
wysiekach skalnych, między który 
mi wiła się droga, to kładły się 
miękko na Iśniącym asfalcie, bie- 
gnęc niestrudzenie przed maszyną 
jak dwa ogary, ciągle czujne. za- 
wsze gotowe pana swego ostrzec, 
czy to przed nagłą jakąś przeszko- 
dą, czy inną maszyną, jadącą na- 
przeciw. 

Pochylony nad kierownicą, sie- 
dział młody czlowiek, śledząc by- 
stro szłak, oświetlony reflektora- 
mi. Znał widocznie drogę doskona- 
le, gdyż nie zwalniając tempa ma- 
szyny brał ledwo  dostrzegalnym 
ruchem zakręty najbardziej nawet 


ostre, Tuż koło niego siedziała mło 
da kobieta, oczy jej jednak nie za 
chwycały się niesamowitym wprost 
widokiem groźnych szczelin skal- 
nych, ukazujących się eo chwila w 
potokach świateł reflektorów — 
lecz z pewnym żalem i jakgdyby 
skruchą spoczywały na chmurnej 
twarzy towarzyszą. 

Kilkakrotnie usta jej poruszały 
się w bolesnym skurczu wreszcie 
wydarła się z nich żałosna skarga: 

— Powiedz Janku czemu sie 
gniewasz? Od samej Marsylii sło- 
wem się do mnie nie odezwaleś! 

Kierowca niecierpliwie dotknął 
akscelatora i maszyna odskoczyła 
wprzód w gwałtownym Susie, ocie- 
rając się prawie błotnikiem o beto 
nową barjerę odgraniczającą szosę 
od kilkusetmettowej przepaści. 

— Dlaczego, dłaczego? 
knął, hamując gniew — dlaczego 
właściwie kazałaś wmontować ten 
odbiornik radjowy w maszynę, 


potrawy wyglądały bardzo egzo-, ków z jarzyn, o których my euro- 


tycznie, ale smakowały dobrze, a 
niektóre były wprost znakomite. 
Obok talerza stoi zawsze przy chiń 
skich daniach miseczka z brunat- 
nym sosem, który dodaje się do- 
wolnie do potraw. Sus ten przygo- 
towuje się z palonego chleba i fa- 
soli. Na wstępie zjedliśmy zupę z 
konserwowanych muszek morskich 
i meduz. Na drugie danie węgorz 
w sosie m dodatkiem pieczonych 
migdałów. Potrawa o wybornym 


smaku i zasługująca na pochwałę. 
Dalej wjechała na stół potrawka z 
rozgotowanego mięsa kurzego, 0- 
rzechów, sałaty i grzybów — ory- 
ginalnych chińskich produktów, 
jak wszystko, co wyszło z kuchni 
mego przyjaciela Tsupingchu. 


lle czas. | pracy wkłada sle w 
przygotowanie chińskich dań, moż 
na ocenić z tego, że np. orzechy 
do owej pótrawki gotowały się 6 
godzin. Dalej podano pieczoną cie- 
lęcinę z pędami bambusu. Potem 
kurę pieczoną z kasztanami w $0- 
sie chińskim, Palce lizać! Dalej? 
Dalej szereg delikatnych przysma- 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOGTOGYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


wiesz przecież doskonale, że radja 
nie cierpię i nie znoszę. 

— Chciałam ci „iobić, Janku 
niespodziankę, nie wiedziałam, że 
aż ek nie frbisz nvzyki - - ut; 1a- 
wieć twiała się kobie'a, a w oei:ch 
jej pokaraty się duże łzy. 

— Należało więc wpakować w 
maszynę fortepian, orkiestrę, har- 
monję, jazz-band — wogóle wszyst 
kie instrumenty, jakie w Marsylji 
dostać można. Z radjem byłby to 
wspaniały komplet — wybuchnął 
kierowca. 

Kobieta nie odpowiedziała, lecz 
po świeżych jej policzkach poczęły 
spływać łzy, których mimo zaci- 
śniętych powiek owstrzymać nie 
mogła. 

Nagle maszyna zgrzytnęła prze- 
raźliwie hamulcami i stanela tak 
gwałtowuie, że pasażerka głows ti- 
derzyła o przednią szybę, Otwarla 
szeroko oczy, przetarła je kilka- 
krotnie, lecz ku zdziwieniu swemu 
nie mogła zobaczyć towarzysza, 
Czarna płachta ciemności zakryła 
nietylko maszynę, lecz wszystko 
wokół 


Leniralna kadtownia 
Akumułaforów 


pejczycy niewicle wiemy, a więc 
jakieś grzybki siekane, groszek, sa 
laty. I tak szczęśliwie dobrnęliśmy 
do końca pierwszego aktu! Ta 
część obiadu składała się z ośmiu 
dań. 

Zadawałem sobie pytanie, jak 
lam sobie radę z resztą obiadu. 
Ghińczycy mogą sobie pozwolić na 
zbytek tylu dań, bo z każdego bio 
rą po trochu. Trudno byłoby opi- 
sywać szczegółowo wszystko to, 
co pojawiło się jeszcze na stole. 
Na specjalne wyróżnienie zasługu: 
je danie znane pod nazwą „Li-Hang 
Czang”. Jest to melanż różnych 
mięstw rozgotowanych w sosie z 
dodatkiem cebulek chińskich tuli- 
panów. Nazwa i wygląd egzotycz- 
ne, smak wyborny. Po tej uczcie 
Sardanapala podano jeszcze mocna 
herbatę chińską — bez cukru. Po: 
dziękowałem serdecznie mojemu go 
spodarzowi za wspaniałe przyjęcie 
pojechałem do domu — i wziąłem 
na wszelki wypadek sporą dawkę 
soli karłsbadzkiej, 


M. K. 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 
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CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


— Co się siało, Janku? — zapy 
tata trwożliwie. 

— Światła zgasły — odparł krót 
ko, poczem wyszedłszy z maszyny 
począł coś manipulować pod maską 
moloru. Pracował dosyć długo, 
lecz mimo wysiłków światła nie za- 
paliły się. Zniechęcony siadł znowu 
przy kierownicy i łagodnym już 
głosem przemówił do swej towa- 
rzyszki: 

— Mamy jeszcze trzy kilometry 
do najbliższej stacji benzynowej, 
gdzie jest mechanik, który światia 
przyprowadzi do porządku. Znam 
drogę doskonale, wię: jeśli się Jren- 
kc nie boisz, pojadę pa ciemku. 

— Z tobą, Janku, bać się! — za- 

wołała z wyrzutem. 
Mam reszta kieszonkowa 
lamgRę, powieszę ją na chłodnicy 
i jakoś przecież do stacji dociągnie 
my — rzucił już teraz wesolo, 

Po chwili maszyna ruszyła zrazu 
wolne, potem coraz szybciej, dro- 
ga tu bowiem byla zupełnie prosta. 

Irene zadowolona, iż towarzysz 
je] przestał się gniewać, wyciągnę 
ła przed siebie ręce i magle patce 


rego z chiromantów poprostu dla 
żartu, Ten oświadczył jej, że 17 
stycznia 1927 roku szczęście i bo- 
gactwo do niej powróci. Ten okres 
pomyślności trwać będzie równa 
siedem lat. Ani krócej, ani dłużej, 
Mary Dressler roześmiała się i po- 
została w Ameryce, 17 stycznia za 
telefonował do niej jeden z wybit- 
niejszych reżyserów, któremu po- 
trzebna była artystka charaktery- 
styczna do roli starej pijaczki Mare 
ty w pierwszym filmie dźwięko- 
wym z Gretą Garbo „Anna Chri- 
stie”, Kiedy film zjawił się na e- 
kranach publiczność nie wiedziała, 
czy lepiej grała Greta Garbo czy 
Mary Dressler. I w wieku lat 57 
Mary Dressler stała, się znowu 
gwiazdą, tym razem filmu dźwię” 
kowego. 


W jej maleńkim domku w Holly- 
wood byt stale szalony ruch: zbie» 
rali się tam przyjaciele, niebieskie 
ptaki, prawdziwi biedacy i oszuści, 
Mary Dressler nikogo nie wyptt* 
szczała z pustemi rękami, Oczywi- 
sta czasem ze wsparć jej korzysta- 
li ludzie, którzy znali tę jej sta- 
bostkę, ale było wielu takich, ktos 
rzy tylko dzięki jej dobroci nie t- 
marli z głodu. Wybudowała ong 
schronisko dła starych artystów, 
mówiąc, że chce w miarę możności 
uchronić swych starych kolegów 
od tych ciężkich przeżyć, których 
sama musiała doświadczyć w okre 
sie zanim stała się sławną artystką 
filmową. I dopiero niedawno kupi- 
łą sobie Marja Dressler własny do- 
mek, by po 47 latach kasjery i po 
prawie pół wieki zamieszkiwania 
w hotelach, pensjonatach i poko- 
jach umeblowanych znaleźć się 
pod własnym dachem. 


Na parę lat przed Śmiercią Mary 
Dressler, która była kobietą nie« 
zwykle inteligentną i rozsądną, za- 
częła gwaltownie przeprowadzać 
kurację odtłuszczającą, kióru tak 
wyczerpała jej siły, że gdy później 
zachorowała na raka organizm był 
zbyt słaby, by walczyć z chorobą. 


Wśród artystów Śmierć fe] wy- 
wołała prawdziwy i szczery żal, bo 
w Hollywood miała ona wielu przy 
jaciół, a każdy kto się z nią zet» 
knył mógł się przekonać, że była 
ona nietylko wybitną aktorką. ale 
i niezwykle cennym i wysokowar- 
tościowym charakterem. Pozrzeb 
jej odbył się bardzo skromnie sto- 
sownie dc życzenia zmarłej, W cza 
sie pogrzebu Jeanette Mac Donald 
odśpiewała kilka pieśni religijnych, 
poczem zwłoki artystki spoczęły 
na cmentarzu w Hollywood. 


M EPE FETERE TOME 


jej dotknęły jakiegoś guziczka, 
Dotknęła go, potem przekrecita | 
nagle z odbioruika umieszczonego 
w fylnej ścianie maszyny rozległ 
się donośny głos: 

— Uwaga! Automobiliści uwaga, 
Kilometr 32 na drodze Marsylja — 
Martique! Wskutek ohsunięcia się 
skały mostek na 32 kilomefrze ru: 
nal w przepaść. Uwaga automobil- 
ści! Uwaga! 

Jeden gwaltowny ruch nogi na 
hamulce i maszyna stanęła. Jan 
szybko opuścił swoje miejsce i 
chwyciwszy lampkę wiszącą na 
chłednicy pobiegł z nia wprzód I 
wkrótee znikcął za zakrętem. Po 
chwili wrócił zsiajany 1 widząc 
Irenę Stojąca koto maszyny na 
drodze, porwał ja w objecia i po- 
czął twarz jej pokrywać pocałanka 
mi. 

Wreszcie przycianąwszy jej glo- 
wę do piersi wyszepła:: 

— Twoje raćjo, Trug, nas orzli- 
ło. Pół kilometra przed wami prze- 
paść — nie zdążythymi maszyny 
natrzycm?! 

Kaziu Giżycki. 


GLOS SPORIOWY: 
IV igrzyska kobiece w Londyni 


TOR Łódź, dnia 10 sierpnia 1934 r. 


$tarłują reprezentantki 15 państw. -- Konopacka znów chwyciła za dysk 
W pierwszym dniu zawodów zawocmiczki polskie odniosły kilka zwycięsźw 


Czwarte igrzyska kobiece o mi: 
strzostwo Świata rozpoczęły się już 
w Londynie. Są one uważane zą 
kobiecą olimpjadę, przyczem po- 
pularność ich i znaczenie wzrastą 
stałe, obsada jest liczniejsza i bar 
dziej silna. Tegoroczne igrzyską 
zgromadziły na starcje przedstawi 
cielki 15 państw. Każde z nich 
przysłało conajlepsze swe siły. 
Startują najwybitniejsze zawodnicz 
ki Wielkiej Brytanji, Afryki Pół. 
nocnej, Włoch, Holandji, Polski, 
Kanady, Niemiec, Czechosłowacji, 
Austrji, Palestyny, Japonji, Szwe- 
cji, Belgji, Stanów Zjednoczonych 
i Węgier. 


Polska ekspedycja wyruszyła do 
Londynu, by bronić tytułu wicemi- 
strza Świata, zdobytego przed czte 
rema laty w Pradze czeskiej. Ze. 
spół nasz liczy siedem  zawodni, 
czek, które przeszły przez gęste si 
to eliminacji i ustalonych mini- 
mów. Po chwilowym odpoczynku i 
dwuch dniach treningu nasze repre 
zentantki doszły do formy i. jak 
doniosły depesze z Londynu, Waj. 


gówna stale uzyskuje w dysku po- 
nad 40 mtr., dzielnie sekunduje jej 
Cejzikowa z wynikiem ©0 jeden 
metr słabszym, a Freiwaldówna też 


biegi krótkie. Nie czując się jeszcze 
zbyt pewną, Wałasiewiczówna po- 
stanowiła zrezygnować ze skoku 
wdal. Prasa londyńska przepowia 


wykazała postęp, jeśli chodzi o sam | da jej zwycięstwa na wszystkich 


start. 


Niespodzianką dla anglików, a 
również i dla polskiego świata spo: 
towego było ukazanie się na tre- 
ningu  ex-rekordzistki Światowej 
Haliny Konopackiej, która przyby 
ła do Londynu wraz z ekspedycją. 
Konopacka spróbowała dysku i uzy 
skała wspaniały wynik około 40 


mtr, zwracając na siebie uwagę 
prasy angielskiej. 
Zainteresowanie, jakiem cieszy 


się polska ekspedycja ze strony 
prasy zawdzięczamy przedewszyst- 
kiem Walasiewiczównie. Nasza mi- 
strzyni stale zasypywana jest pro 
pozycjami startu w różnych pań- 
stwach, a ostatnie nawet Paryż 
wyraził chęć jej ujczenłia. Narazie 
Walasiewiczówna nie chce o ni- 
czem słyszeć i pochłonięta jest cał 
kowicie przygotowaniami da 
igrzysk, kładąc główny nacisk na 


Amerykanin Jack Torrence 


ATW 


pobił rekord światowy w 


posta 


rzucaniu kulą, 


„Dzień Leśjomów" 


racjonalnem świętem sportu łódzkiego 


Druga część imprez sportowych 
„Dnia legionów” organizowa 
nych przez związek legjonistów 
polsktch w Łodzi — nabiera spe. 
cjaliego zuaczenia wobec 20-ej 
rocznicy wyruszenia legjónów pol 
skich w bój o niepodległość. 

Podjęta przez związek  legjoni 
stów polskich w Łodzi inicjatywa, 
spotkała się z całkowitem uzna- 
niem i zrozumieniem w kołach spor 
towych, które zainteresowaniem 
swojem i współpracą pomagają do 
stałego rozwoju święta „Dzień le- 
giosów*, przekształcając je w ra: 
cjonalue święto sportu i tężyzny 
młodzieży polskiej. Jak dalece zo- 
stał rozszerzony program imprez 
spotlosyych, Świadczy najlepiej 
akt, że wtloczenie wszystkiego w 
ramy jednego dnia, a nawet i ty- 
godnia kazało się już w r. 1934 
— niemożliwością. To ież po częś- 


ci wiosennej „Dzia ległonów”, któ 
ra odbyła się w maju i na którą 
złożyły się: zlot samolotów, zjazd 
samochodów i motocykli, pogoń za 
szybowcem, biegi kolarski i pie- 
szy na przełaj, chrzest 2-ch samo- 
lotów —- przyszła obecnie kolej na 
część letaią imprez, której program 
również jest niezwykle imponujący, 

Uroczystości rozpoczną się w nie 
dzielę, Odbędą się w części sporto 
wej dwa biegi: kolarski oraz bieg 
pieszy sztaletowy Ruda — Łódź, 
przyczem meta wszystkich biegów 
znajdować się będzie na Placu Wol 
ności, W środę, dn. 15 b. m. odbę 
dzie się na stadjonie ŁKS turniej 
piłkarski oraz międzyklubowe za- 
wody pływackie. Dla zwycięzców 
wszystkich imprez sportowych zw. 
legjonistów przezaaczył cenne na- 
grody dluta art. rzeźbiarza Kowa- 
lewskiego, 


Isprinterka z Południowej Afryki, 


dystansach, rozwodząc się szeroko 
nad jej dotychczasowymi wynika- 
mi. 

Walasiewiczówna jest tą zawod- 
niczką, na która i my najwięcej li- 
czymy. 

Chociaż nasza mistrzyni zapowie 
działa, że nie odda tak latwa ty- 
tułów zdobytych przed 4-ma łaty 
w Pradze, to jeśli chodzi o poszcze 
gólnie konkurencje, najbardziej 
jest pewną biegów na 100 i 200 


mtr. Gorzej będzie z biegiem na 
60 mir, w którym kolosalne zna- 
czenie dla wyniku ma zryw na 


starcie. Jakkolwiek Walasiewiczów 
na trenowała ostatnio bardzo usil- 
nie, to jednak forma jej nie jest ra 
iaka przez okrągły rok przygoto- 
wywał w Ameryce trener Grilfin. 

Drugim naszym najmocniejszym 
punktem jest Wajsówna. Jeśli uda 
jej się uzyskać wynik około 44 
mtr, notowany nie raz podczas 
treningu na Bielanach, pierwsze 
miejsce w dysku mamy zapewnio- 
ne. 

Następną zkolei nadzieją jest 
również łodzianka Kwaśniewska, 
a potem idą Świderska, wreszcie 
Cejzikowa, które powinny zdobyć 
punktowane miejsca. 

Zresztą z lekkoatletkami jest 
mniej kłopotu. Gorzej przedstawia 
się sprawa z drużyną xoszykówki, 
Już na samym wstępie wynikł dość 
nieprzyjemny incydent, który zmu 
sił kierownika do złożenia sprzeci- 
wu, gdyż wbrew przepisom między 
narodowej federacji kobiecej p. 
Milliat (Francja) uważała za sto- 
sowne wyznaczyć naszej drużynie 
na mecz z Francją sędziego... fran 
cuza. Przedstawiciel Polski słusz- 
nie  domagat się neutralnego 


arbitra. 
Wyniki > 
pierwszego dnia 


LONDYN, 9 sierpnia. (PAT) — 
Przed południem odbyły się pier- 
wsze eliminacje. W przedbiegach 
na 60 mtr. startowało 20 zawodni- 
czek w 6 przedhiegach, Po dwija 
zawodniczki z każdego przedbiegu 
wchodzą do półfinału. Na starcie 
z wyjątkiem amerykanek stanęła 
cała elita Świata. Z Polski starlo: 
wała tylko Wałasiewiczówna, któ 
ra wygrała, naturalnie, swoją serję 
w czasie 7,8 sek., będąc klasą dla 
siebie, Drugie miejsce zajęła znana 


Clark. 


W kuli startowało 9 zawodni 
czek, z których 6 przeszło do fi- 
caim. Dwie startujące polki Waj 
sówna i Cejzikowa weszły do fina: 
łu, mająe w eliminacji 4 i 5 miej- 
sca, Wajsówna miała wynik 10.99, 
a Cejzikowa 10,61. Prowadzi w tej 
konkurencji niemka Mauermeyer. 

Pięciobój zgromadził 12 zawodni 
czek a w ich liczbie Kwaśniewską. 
Rozegrano tylko 100 metrów, w 
którym to biegu Kwaśniewska mia 
ła wynik 14.2 sek. 

Popołudniu odbyło się uroczyste 


otwarcie zawodów,  Punktualnie 
o god”. 15-ej na stadjon wkroczy 
ła orkiestra gwardji królewskiej 


Za nią kapitanka drużyny angiel: 
skiej Hiscock niosła transparent z 
napisem „A-te kobiece igrzyska 
światowe”. Następnie pzzedefilo- 
wały ze sztandarami swych krajów 
drużyny państw, biorących udzia! 
w igrzyskach. Polski sztandar 
niosła Walasiewiczówna. Drużyna 
polska wyróżniła się pięknym wy- 
glądem i sportowa postawą. 

Po defiladzie lord Desborough 
wygłosił krótkie przemówienie po 
witalne, poczem przysięgę olimpij- 
ską złożyła w imieniu zawodniczek 
angielka Hiscock. Po wypuszczeniu 
białego gołębia orkiestra odegrala 
narodowy hymn angielski, poczem 
przystąpiono do dalrzych rozgry- 
wek, 

Popołudniowe zawody przyniosły 
naszym zawodniczkom wspaniały 
sukces, Za wyjatkiem biegu na 800 
mtr, we wszystkich innych konku: 
rencjach zawodniczki nasze przedo- 
stały się do półlinału względnie do 
finału, Ponadto w finale kuli polki 
zdobyły zenne punkty. 

Wyniki techniczne przedeiawia. || 
ją się następująco: 


Wałasjewiczówna zakwalifikowa 
ła się do finału na 60 mtr., wygry- 
wając półfinał w swojej grupie 
oraz do półłinału na setkę po zwy 
cięstwie w ćwierćfinałowych spot- 
kaniach, gdzie osiągnęła niezły 
czas 12.3, 

W finałach kuli Wajsówna zajęła 
czwarte, a Cejzikowa piąte miej- 
sce. Pierwszą była niemka  Macc- 
mayer z rzutem 13.67 mtr. 


W dysku obie polki przedostały 
się do finału, przyczem prowadzi 
Wajsówna rzutem 39.19. Cejzikowa 
znajduje się narazie na 5 miejscu, 


Feiwaldówna zajęła w przedbie- 
gu na 80 mtr. przez płotki 3 miej- 
sce, a tylko Świderska odpadła, 
lokując się w przedbiegach na 804 
mir, na szósteni miejscu. 


Półlinalowy mecz 0 mistrzostwa 
świata w koszykówce Żeńskiej za 
kończył się porażką polek w sto: 
sunku 33:21. Zaznaczyć należy, że 
drużyna polska grała bardzo do 
brze i że jedynie sędziowaniu me- 
czu przez francuza należy przypi: 
saé porażkę naszego zespołu, 
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NAKŁADEM KSIĘGARNI 
KIEJ „CZYTAJ | 
Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr, 2 | 


ŁÓDZ- | 


ukazały się już 


sz" UIELNEGO 
MIASTA” 


Filmos*romans 


| Szymona Bogdanowicza | 


| nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


„hapoel“ z Palestyny | Kucharski iKusociński 


remisuje z Pogonią 
LWÓW, 9 sierpnia, (PAT) — We 
Lwowie rozegrany został mecz pił 
karski między mistrzowską driuży- 
ną Palestyny Hapoelem a ligową 
Pogonią. Po interesującej grze 
mecz zakończył się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym 2:2 (1:2). Pogoń 
wystąpiła w składzie normalnym, 
jedynie bez Matjasa 1I, 
Bramki zdobyli Matjas I i Nowa- 
kowski dla Pogoni, a Schwarz dla 
Hapoelu. Widzów przeszło 3000. 


IODOGODODOCOCOGCOGOCOOGOC 
Uiżyi nędzy 


kezroboinych 
pa zj OŚW ZE AE 


zaproszeni do Ameryki 


Kierownik emigracyjnej drużyny 
amerykańskiej mec. Jabłonka, za 
pinsi Kuseciiskiego i Kucharskie- 


Eo na międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne. Które zamierza 
zorganizować Polonia amerykAń- 


ska w Nowym Jorku. 


Jnstllut de Beauté 


eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro, 
Tel. 155-55 
Bezpłatne porady 
kosmetyczne! 


Otwarcie sezonu polowań 


Zbliża się rozkoszny okres 


dla raszych 


myśliwych. 


Łódź, 10 sierpnia 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 10 sierpnia 1934 r. 


Szalona zwyżlca cen bawełny ME ii 


Gieldy reaguiją na zmniejszenie zbiorów surowca 


W dniu 8 b. m. departament| widującym, iż 


rolnictwa w Waszyngtonie 
głosił, iż 
przypuszczalny zbiór bawtlny 
wyniesie 9.195.000 bel. 
Analizą opublikowanych 
przez departament rolnictwa 
danych przedstawia się fatal- 
nie, Najwięksi pesymiści ohli- 
czają 
brzypuszczalne zbiory hawełny 
w r, b. na 9.500.000 
hel, 


jak się jednak okazało, zbiory 
le beda jeszcze mniejsze. 


a 


Szacunek obecny jest najniższy 
od czasu zakończenia wojny 
światowej. 


Natychmiast po opulikbwaniu 

tego szacunku nastąpiła 

bardzo poważna zwyżka no- 
towań l 


zarówno na giełdzie nowojor- 
skiej, jak liverpoolskiej, bre- 
imeńskiej i t- d, Na giełdzie no- 
wajorskiej w porównaniu z 7 
b. m. notowania z 8 b. m. zwyż 
kowały od 44 do 47 punktów. 
na giełdzie liverpoclskie;j od 24 
do 27 punktów. 

Dane, dotyczące zbiorów ba- 
wełny wywołały w tutejszych 
slerach zainteresowanych, 
brzedewszystkiem zaś 
w przędzs!nietwie bawełnia- 

nem, 


zbiory tegoroczne wyniosą za- 

iedwie 60 proc. normalnych 
zbiorów. 

Już w dniu przedwezorajszym. 

po ogłoszeniy tego szacunku 


do 25 punktów, w związku z 
tem, iż obszary pod zasiew ba- 
wełny w r. 1933 


| pRowcaayiE zwyżkę bardzo po 


ważną, notowania bowiem Z 


wyniosły | dnia 8 sierpnia, w porównaniu 


40.798.000, oczekiwać więc na- z nołowaniami z dnia 9 lipca 


leżało zbiorów zmniejszonych. 
Jakkolwiek obecnie rząd a- 


cena hawełny za bele podniosła| merykański posiada złombardo 


się o dwa dolary. 
Jak wiadomo, już 


wane 3 miljony bel bawełny, 


w lipcu,jto jednak mogą one być rzuco- 


kiedy departament rolnictwa a| ne na rynek jedynie w tym wy 


głosił, iż obszar pod 
bawełny na r. b. 


28.400.000 akrów, giełda zarea- 
gowała zwyżką notowań baweł 
ny w N. Jorku 0od30 do 35 
punktów, 


w Liverpoolu od 20 | głoszeniu 


uprawę | padku, kiedy cena bawelny o- 
wynosi | diągnie 


15 centów minimalnie. 
Szacunek ostatni, w  poró- 
|wnaniu z notowaniami, po O- 
szacunku z 8 lipca, 


zwyżkowały w Nowym Jorku 
w granicach od 130 do 135, 
punktów, a więc o ponad 10 
procent, w Liverpoolu zaś w 
granicach od 80 do 85 punk- 
tów, a więc w granicach od 
12 dn 18 procent. 

Panuje ogólne przekomanie, 
że 
w dalszym ciągu na rynkach su 
rowej bawełny panować hędzie 
tendencja mocna i zwyżkową. 


Katastrofa rolnictwa amerykanskiego 


Farmerzy uciekają z ierenów nawiedzionyeh 
susza i zabijają bydło 


Tegoroczne obliczenia prywatne 
zbiorów wykazują ogromne straty, 


(jakie w lipcu poniosło amerykań- 


[fest na 942 miii, bush, 


skie roluietwo. Specjalnie katastro 
falnie przedstawiają się zbiory psze 
nicy jarej i kukurydzy, które da- 
dza jedynie jedną trzecia spodzie- 
wanego zbiort. 

Zhiór pszenicy jaraj w ilości 78 
milionów bush. ozeacza brai 163 
hush. Brak kukurydzy obliczany 
Sprawa pa- 


| s . . 
xlóre od notowań bawełny jest |SZy przedstawia się katastrofalnie, 


najbardziej uzależnione, 
niebywałe ożywienie. 


Przedstawieciele domów  ba- 


ponieważ 60 proce spodziewanych 
zbiorów owsa padło ofiarą suszy, 
Rząd amerykański stoi obecnie 


weinianych zasypywani są py- wobec tych katastrofalnych zbia- 


tuniami co do dalszych losów 
laweiny, a _ przedewszystkiem 
ca do kształłowania się tenden 
"ji w najbliższej przyszłości. 
Zdaniem agentów  bawełnia- 
nyeh oczekiwać mależy obecnie 
datszej i to powaźniejszej zwyż 
ki notowań. 
W kołach zbliżonych do rządu 
amerykańskiego 
że katastrofalna posucha, któ- 
ra już do tej chwili wyrządziła 
olbrzymie szkody  rolnictwu, 
zmusi rząd do cześciowej zmia 
ny swej polityki w stosunku do 
larmerów. Jak wiadomo, rząd 
lążył do ograniczenia produk- 
cji, udzielając nawet pewnych 
odszkodowań rolnikom. Przypu 
szezenia te znalazły zresztą po- 
parcie w sensacyjnym raporcie 
cepartamentu rolnictwa, prze- 
PETERET PETAEN 


Likwidacja Manulaine 


Znana fabryka branży włókien- 


przewidują, | gy 


niczej Manufacture de Laine Peig- | 
nee „Manulalne” w Milhuzie złoży- | 


ła wydziałowi handlowemu 
w Milhuzie swój bilans z 
skiem o przeprowadzenie sądowej 
likwidacji przedsiębiorstwa. Przed- 
siębiorstwo to o kapitale akcyj- 
nym 6 miljonów frs. poniosło 
ostatnio olbrzymie straty nasku- 
tek całkowitego prawie przerwania 
eksportu do Niemiec. W związku 
z tym wnioskiem fabryka została 
całkowicie unieruchomiona. 


sądu | 
wnio- | 


| 


rów, przed nowymi wydatkami, któ 
re prawdopodobnie dadzą się po- 
kryć z hudżetn i tak już dzięki rol 
nictwu silnie obciążonego. Setki 
miljonów dolarów trzeba będzie 
wydać na przeprowadzenie zasie- 
wów. Farnierzy z pofaci kraju, zni- 
szczonych suszą, uciekają, nie wi- 
dząc możności przeżywienia siebie 
i bydła. 745 milji, bush, pszenicy 

REE EF TRUD BYE O TEADE 


Przekonała 


m si 


ZE 


V v 


spant jeóna z blondynek używająca 
Soy „że powodzenie moje za- 
wdzięczam w znacznej mierze jasnemu 
połyskowi i jedwsbistej miękkości 
moich blond włosów, Ta reż stale pic- 
lęgnuję moje włosy Specjalnym Shampoo 
Sy. S. dla blondynek", SY. S. A ih 
wiony szkodliwych barwników 1 śred- 
ków wybielających, przywraca już na- 
wet ściemniałym, niejednolitym malo- 
wym włosom— jasny, złocisty ton i lśnią= 
cy połysk. [Już pierwsza próba działa 
przekonywująco. 

Spróbuj dziś jeszczei żądaj tylko 
§ Y JEDYNY SHAMPOON 

a s 


a pielęgnowanej blondynki 


wystarczy do wyżywienia ludności, | bydła przez farmerów. w okręgach 


lecz na przyszłość zapasy zostaną gdzie koncentrowała 


się uprawa 


wyczerpane. Spodziewary jest im- kukurydzy i gdzie głównie skupi- 
port z Kanady, który teoretycznie ła się również hodowla świń, poglo 
ma być później pokryty eksportem wie trzody chłewnej zmniejsza sie 


ze wschaćnich stanów. 

O wiele gorzej przedstawia się 
sprawa paszy. Owies i kukurydza 
dwa zboża głównie dostarczające 
paszy, dadzą brak 1700 milj. bush, 
Tegoroczny zbiór kukurydzy jest 
wprost sensacyjnie niski. W latach 
urodzaju z normalnych zbiorów naj 
wyżej 2 proc, zebranej kukurydzy 
szło na eksport, reszta była zuży- 
wana na farmach na paszę, Z pown 
du równie katastrofalnych, niskich 
zbiorów siana, pozostaje jedyne 
wyjście, tj. redukcja stanu bydła, 

Z prowincji, objętych suszą, do- 
chodzą już wiadomości o zabijaniu 


|w szalonem tempie, co jest skut- 
kiem nietylko suszy, lecz i poprzed 
niej pocpagandy rządu, usiłującego 
podnieść ceny rwoduktów rolni- 
czych do usunięcia z rynku 6 miljo 
nów sztuk świń. 

Zapasów paszy Ameryka nie po 
Siada i obecnie aktualny jest im- 
port europejskiego Żyta na paszę 
do Ameryki, 

Skutki tegorocznego nieurodzajn 
dadzą się odczuć długo i nawet naj 
bardziej urodzajne najbliższe lata 
nie wyrównają odrazu strat, poczy 
nionych przez suszę i dewastację 
warsztatów rolnych, 


Dolar dalej skacze 


Odbiorcy czekają na wyjaśnienie sytuacji 


W ciągu dnia wezorajszego, jeszcze 3 dni temu, 
| Bank Polski ponownie nbniżył| kurs ten pod znakiem tenden- 
cji słabszej, już wczoraj ponow 
co bardziej | wa wy 1938 r. 58/75 — 59,75; tran 
jeszcze wpływa na brak obro- | zakcj* dokonane, a nienotowane 4 
Zarówno posia- |jroo. inweszyryjna zwykła 116,25, 
datze, jak i ew. nabywcy, cze- |” 


kurs dolara o £ punkt, 
sł, 5.22, 5.21, 6.24. Na rynku 
prywatnym dolar kształtował 
się pod znakiem tendencji nie- 
to mocniejszej 
zł 5.22, W Warszawie na przed 
giełdzie kurs wynosił zl. 5.235. 

Zdaniem sier zalnteresowa- 
nych trudno przewidzieć jak u- 
kształtuje się dolar w najbliż- 
szej przyszłości. Giełdy zagra- 
niczne, nie bacząc na to, że 


AEN AE PN WYS TJ 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowe! 
w Łodzi 


Żyto 16.50 — 16.75, cena tran 
zakcyjna 16.50, pszenica 21.50 


22. jęczinieńi 18,25 — 18.75, owies 
nowy 15.25 — 15.75, mąka żytnią 
1) 22 — 29. 2) 28 — 24, mąka 


pszenna. 23 — 85, otręby żytnie 11 
— 11,50, otręby pszenne 11 
11,50. otręby pszenne grube 11.50 
— 12, ziemniaki jadalne 2.75 — 5, 
rzepak 42 — 44, groch Victoria 38 
— 42. Usposobienie ogólne spokoj. 
ne. (ag) 


Dźwiękowy Kinoteatr 


CAPITOLI 


Grand-Kino 


Dziś i dni nastepnych ! 
Poczatek o godz. 4.30 


Frapujący. pełen prawdy życiowej dramat reżyserji znakomitego JAMES FLOOD'A 


„QOichłań życia” 


Niezwykła inscenizacja! — Fascynująca treść! — Film, który wywołał sansat e na całym 


oraz aktulności Foxa. 


AM TE MPERA + 


Rozśpiewana i roztań- 
czona, tryskająca hu- 
morem komedja p. t. 


NADPROGRAM: 


płacąc | 


od zi. 5.24 do 


Dodatek dźwiękowy 


nie go obniżyły, 
tów dolaram. 


ikaja na wyjaśnienie sytuacji. 


George Raft, Helena 


notowaly 


Ceduła giełdy łódzkiej 
Sprzedaż kupno 


Bolary 5.23 5.21 
Budowlana 44— 43.75 
Dolarówka 58.— 52.75 
Inwestycyjna 116.25 116— 
Bank Polski 86— 85.50 


Warszawska giełda 
pienieżna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w  Warszs- 
wie tendencja dla dewiz była nie- 
jednolita, przy obrotach zwiększo- 
nych. Notowano:  Belgja 124,30 
(plus 5), Berlin 207 (plus 125), 
Gdańsk 172.60, Holandja 358. Lon- 
dyn 26.63 (plus 1), Nowy Jork 5.27 
(plus 1), Nowy Jork — kabeł 5.27 
i pół (plus 1), Paryż 34.90 (plus pół) 
Sztokholm 137,35, Zurych 172,68 
(— 2), Włochy 15.48; w obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 
199,50, szyling austrjacki 99.10, 
koróna czeska 21.81, frank franou: 
ski 84.88, frank szwajcarski 172,90 
funt angjelski 26.56, dolar 5.24.50, 
mbel złoży 458, dolar słoty 
891,40, rubal srebrny 1.44, bilon 
V.62, Bank Polski płacił za bankno 
ty dolarowe 5.22 (— 1), a 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tenten 
była utrzymana, przy obrotach 
wielkich. Nożowano: Bank Polsk 
86 — 86,50 (plus 25), Norblin 27.50 
(— 25), Starachowice 10.75 (plum 
15); tranzakcje dokonane, a nie: 
notowane: Oukier 19.50, Modrze 
jów 3.65. za Lilpopy chciano płw 
cić 9.60, za Żyrardów — 20. 

PAPIERY PROCENTOWE _ 

Dla papierów procontowych tem 
dencja była mocniejsza. Większych 
obrotów dokonano 7 proc. stabiili- 
tacyjną, 4 proc. zlemskiemi, B pe. 
Warszawy 1983 r. Notowano: 8 pr. 
budowlana 43,50 (— 20), 4 proc 
dolarowa 58, 5 proc. Konwersyjna 
08 — 63.18 (plus 13), 6 proo. dola 
towa 70) — T5 — 72 (plus 125), 1 
proc. stabilizacyjna 67,63 — 68 — 
07.88, odcinki po 500 dolarów 
65 13 — 63.25, 8 proc, Przem. Pol. 
75,50 (plus 12), 4 proc. ziemskie 
11 — 42 (plus 100), 4 1 pół proc. 
ziemskie 49,50 — 49,13 (plus 13, B 
prac. Warszawy 59,75, 5 proc. War 


pror, stabilizacyjna odcinki po 


1100 dolarów 73, R proe. diilonow- 
jeka 33.25, 10 proc. 


Radomia 42.50, 
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W rolach głównych bohaterowie Lubiczewskiej „Sztuki 
Zycia: — Miriam Hopkins, Fraderic March, 


Mack. mmmwarsscsowia 


świecie” 
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W rolach głównych: Płomienna Marion Davies oraz najpopularniejszy pieśniarz Ameryki Bing €rssb 
Imponująca wystawa, jaką widzieliście tylko w największych filmach! — 2@@-tn śpiewaków w jedne; scenie 


muzycznej i setki najpiękniejszych tancerek Ameryki! — Nadprogram: Najnowsze aktualności świata i 


PRASIE 


Nr. 219 


Wczoraj w l-ym dniu loterii głów- 
ne wygrane padły na następujące nu- 


mety: 

100.000 zł. 51389 

15.000 zł. 130321 116582 
157404 

10.000 zł. 9682 161238 163309 

5.000 zł. — 154864 

2.000 zł. — 29904 65282 166962 

1.000 zł. — 45034 66073 89195 103310 
104026 120121 149755 

500 zł. 10652 10660 27039 23226 
28463 32765 34264 14315 65646 65984 
73258 75741 68186 83495 91350 117259 
118646 137181 128691 129080 HI 


134940 


144564 152160 153676 167388 159074 

400 zł, — 6532 8580 2911 1570 17508 
17100 21686 24902 32888 48554 49437 | 
49466 50979 57457 65795 64719 88638 | 
97166 97359 98426 95843 109814 115079 
116092 121977 135818 140937 144787 
162001 160034 164569 

300 zł. — 11063 12998 22966 31272 
507753 51267 73182 79560 81481 90374 
103287 111471 116625 117053 125554 
124055 139793 141901 145836 150535 
151363 152240 154021 166867 166337 
168979 

250 zł. — 1783 1759 3004 4051 8490 
9775 11832 14546 12505 15444 19433 
15280 21946 23704 24090 26672 27018 
27784 32063 34351 39053 43184 46285 
51116 52662 56666 55937 58841 62003 
66960 69362 70600 72504 75485 81718 
88541 87227 86978 86623 93377 
93354 90850 93554 102095 102750 108379 
105091 108939 108131 109961 111323 
113713 117547 118086 118122 120319 
125746 127352 127287 126740 132620 
131425 183899 137257 139479 142917 
147787 150512 152775 156911 157482 
164178 164156 166201 167369 168294 


50.000 zł. — 122589, 

15.000 zł. — 124095. 

10.000 zł. — 60821 100344. 

5.000 zł. — 51815. 

2.000 zł. — 15257 23633 35889 66880 
116926 133452 156808. 

1.000 zł. — 3458 31122 46601 60538 
18768 130479 138072 141913 168534, 

500 zł. — 1447 18590 22416 32951 
41698 84487 114035 100829 120895 
124805 143945 149486 152019. 

Po 400 zł. — 353 2968 5652 29732 
40323 43256 52142 52194 54854 69077 
77056 82536 86751 91869 97994 
108095 116687 125775 129715 137644 
138181 152339 152507. 

Po 300 zł. — 2768 4689 11196 22555 
27920 89984 42561 42745 42874 46998 
65053 66425 69533 82023 93381 95054 
100844 107233 118325 121250 127029 
133879 138088 141508 146894 147306 
160002. 

Po 250 zł. — 3973 4285 8743 9624 
9710 16908 18922 21024 22215 26094 
30215 34614 41946 47565 47828 40943 
51578 57402 54114 55555 56810 61385 


61872 64205 74093 77741 78247 82953! 402 


10.YIF.— „GŁOS PORANNY* — 1934 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


840 2351 446 707 801 39 914 3452 709 62 75 
4117 311 76 509 80 784 947 5233 23 349 786 


|890 6028 36 147 208 65 470 684 7341 78 521 35 


786 985 8009 31 147 61 315 36 758 60 836 87 
93 921 40 9089 29 503 830 60 921. 

10409 6 849 918 20 11380 699 884 929 31 62 
T2 12040 53 288 471 597 680 13170 223 64 66 
376 493 552 64 728 945 14261 78 94 443 76 534 
87 663 949 99 15114 204 36 311 489 534 654 
16184 427 75 514 17190 211 48 67 97 456 87 
551 694 870 78 926 18142 230 678 773 19069 
323 33 474 533 54 678 724 88 898. 

20087 93 269 322 443 532 97 704 98 897 
21064 92 142 287 300 8 77 90 626 724 872 93 
22057 236 361 541 55 663 818 23729 65 843 83 
935 24120 750 813 42 54 25199 310 49 517 59 
67 747 819 38 52 927 26021 240 91 359 412 547 


196 600 973 27031 109 99 311 459 672 752 847 


988 98 28025 191 213 304 701 33 62 808 60 64 
87 29125 375 572 684 771 889, 

30204 47 77 618 86 909 31360 86 716 846 
67 32061 123 214 318 31 436 83 573 779 835 922 
12 33002 92 431 516 38 34228 314 64 408 15 6645 
824 52 918 60 35019 274 731 44 986 36026 170 
243 79 559 822 934 37166 574 675 985. 


582 85 613 742 847 123089 101 272 580 857 
124024 145 860 943 95 125214 397 838 937 
126086 220 61 93 615 940 77 127075 286 410 871 
995 128087 258 402 44 129121 213 406 28 816 958. 

130031 211 328 685 724 58 83 861 62 910 
131144 419 556 772 850 93 912 88 132357 44l 
507 89 718 811 978 133082 125 238 325 613 870 
82 930 63 134002 137 317 27 448 889 135045 62 
144 63 446 81 93 755 824 82 928 136017 77 243 
450 528 94 683 776 89 896 98 137097 149 301 
529 643 870 138047 217 35 423 27 687 97 736 
88 895 992 139070 191 537 93 620 31 744 51 97 
825 44 934. 

140346 49 511 38 611 91 815 974 87 141021 
33 86 94 175 201 16 431 514 42 89 785 99 953 
97 142333 23 28 407 35 615 76 81 879 933 49 
143020 231 465 95 99 676 883 904 95 144124 361 
455 558 793 145274 406 535 687 702 951 146168 
210 98 620 809 147189 389 516 79 93 661 971 80 
148538 671 804 28 36 149292 580 615 45 787 978 
89. 150514 646 740 918 31 151109 85 277 89 355 
584 600 749 152054 191 259 470 692 766 820 965 
153490 619 64 707 810 154128 223 69 375 497 
669 746 49 155116 243 326 502 37 825 64 83 966 
156166 429 77 599 891 962 157187 242 337 40 99 


NAJWIĘKSZĄ WYGRANA 
I dnia CIĄGNIENIA III KL. 30 Loterji Państw. 


Zł. 100.0 


OO .— na Nr. 51389 


padła w mojej szczęśliwej kolekturze 


|. 
|. ZAJTMAN 


38027 33 65 168 92 228 59 90 325 655 39038 
84 162 287 547 97 687 717 83 958 68 


40082 155 228 303 28 555 612 897 41037 198 
216 421 567 723 823 82 42186 485 782 881 971 
43382 435 767 807 48 64 44170 227 48 98 553 
678 700 69 805 944 49 45196 249 78 514 655 790 
824 65 954 46125 46 64 269 443 870 47047 74 
125 43 78 264 410 547 821 37 48187 494 569 708 
23 24 852 990 49052 101 348 859. 


28 PIOTRKOWSKA 28 


— 


625 705 73 827 158015 461 812 46 81 91 159081 
96 174 949 56. 


160523 655 736 944 161080 231 300 62 538 
722 31 36 876 971 162011 53 75 260 95 565 601 
760 79 839 53 978 163249 402 27 41 592 803 47 
79 907 91 164137 50 61 360 535 80 859 980 

1165179 271 98 467 721 98 467 721 831 63 166042 
1277 304 436 544 96 „621 60 890 97 953 167399 
558 782 168096 261 93 665 817 169036 92 267 


50004 113 54 382 447 505 699 51070 313 84| 39) 93 411 523 82 86 674 800. 
94 417 751 865 52165 351 479 522 47 86 781 873 


901 33 53104 32 237 78 89 384 438 815 995 54059 
746 807 22 82 981 88 55466 95 98 608 837 918 
56055 122 33 231 41 315 82 414 710 35 95 845 
57081 111 76 474 583 600 768 58018 106 444 70 


815 913 59391 470 513 734 953. 


II ciągnienie. 
STAWKI. 


60500 887 61125 220 433 36 531 44 62215 41| 6! ppsa tag a pzy Eri RAR 12588 983 73281 377 628 74115 75420 700 53 76188 


458 500 27 850 62 67 973 94 63075 90 131 35 


349 725 823 927 64082 191 286 315 405 551 644] 13246 741 881 14019 237 333 750 15158 216 869 


867 98 65225 69 381 636 838 63 949 66129 274 
408 13 788 67156 303 497 505 92 698 766 832 


68188 327 438 596 659 704 883 921 65 60136 202 0 41 


416 556 708 89. 


87 95 975 6140 796 828 913 69 17858 18224 56 
721 70 19193 408 10. 

6 74 22315 23059 210 82 611 24247 
596 696 916 26125 399 736 825 27148 377 431 


170280 92 768 834 943 53 63 84 71233 325 536| 28481 613 842 29348 453 929 


72038 71 125 487 91 619 752 865 73002 31 184 
93 291 563 77 642 73 974 74036 111 313 450| 137 57 99 523 687 33228 884 34206 502 971 35038 


30191 527 639 53 31121 447 535 744 32012 


588 605 6 26 46 853 907 60 75032 150 238 53 430 | 112 216 415 36082 37313 542 90 839 47 936. 


58 632 727 56 904 47 51 76068 134 61 246 617 
758 77487 640 78 711 46 78008 76 97 176 542| 41080 


669 729 70 79100 289 341 596 641 784 866 76. 


80419 74 743 50 853 941 81106 375 79 725 890; 705 5069 609 822 47085 489 48460 83 49513 67| 


82093 565 636 934 83000 20 39 50 133 395 621 


720 64 87 872 947 84035 133 48 272 73 401 738 


85122 28 420 696 83150 323 537 782 94 810 39 
45 911 87125 26 34 56 516 621 88375 580 627 91 
769 887 983 89177 397 498 714 37. 


90143 57 583 708 859 962 91053 180 512 829 
999 92027 45 120 90 445 501 31 663 726 801 9 
52 908 19 21 93216 96 310 13 80 427 730 94117 
321 86 595 910 95034 342 497 526 65 831 845 
96117 292 310 502 942 97113 45 364 405 714 825 
34 932 98079 280 335 93 440 97 560 602 99 745 
806 74 99049 220 23 77 370 623 40 853. 


100418 93 527 54 60 672 929 69 101014 258 
16 54 93 546 663 102079 497 54i 69 92 752 


116400 74 980 117285 772 823 986 118154 379 
588 119001 725 890. 

120249 521 744 954 67 121317 871 122291 325 
459 719 957 123010 140 201 38 650 124213 812 
966 77 125282 628 859 126661 849 73 127429 554 
636 768 814 128527 40 80 949 129414 501 869. 

130316 825 131152 71 319 498 540 132353 418 
574 852 133486 580 857 134057 269 87 669 960 
135024 531 77 659 65 766 136396 868 137187 702 
988 138074 300 492 139221 25 396 641. 

140265 351 554 141022 46 223 601 702 142543 
730 907 143318 20 483 714 977 144367 675 77 750 
964 145165 884 967 146171 744 147190 369 671 85 
722 894 148019 53 825 149309 457 718 827. 

150549 926 151049 603 718 94 806 152154 314 
734 153091 103 736 75 86 816 154205 486 564 643 
155217 320 80 401 46 642 68 716 156540 700 
157272 357 158054 79 269 374 739 159289 92 408 
603 811 988. 

160007 541 649 94 841 161095 590 639 881 98 
162453 605 163453 643 86 164098 443 508 165082 
87 169 166012 371 718 167173 215 414 52 163065 
468 562 866 109052 202 435 578 728 940. 


| TY ciągnienie. 
| STAWKI. 
128 726 872 1040 362 436 790 973 2109 20 69% 
873 3133 56 350 456 4037 42 70 246 392 840 63 
5008 103 246 301 43 88 417 530 632 98 6148 341 
912 70 7299 355 80 591 864 914 4 50 96 8087 
143 259 437 53 9446 606 36 867. 
10098 360 77 952 11021 158 98 660 842 12165 
434 628 807 44 56 13207 489 525 51 14225 15074 
147 678 878 65 16010 304 572 793 17155 242 379 
564 657 18091 571 19769 816 42 44, 

20001 28 210 308 409 750 948 1000 21047 158 
„66 708 911 25291 405 97 662 861 26384 85 645 66 
| ZAŚ 61 71 866 28190 337 447 752 870 93 20301 

87 


30135 235 361 756 65 83 827 86 31277 477 731 
1836 58 964 32058 233 346 912 3059 249 737 34172 
"262 456 668 820 22 35529 92 970 36363 942 27455 
| 793 987. 

38420 88 560 903 39575 40253 840 41648 90 
746 828 975 42190 202 444 537 604 778 965 43001 
306 58 634 44199 345 858 45504 022 59 83 46280) 
165 47087 165 255 72 87 329 668 917 48077 411 
| 791 49343 550 670 705 333 911. 
|. 50207 644 915 76 5139! 424 897 974 52200 
: 396 929 99 53172 310 44 54417 639 71 796 840 
|55120 63 98 492 631 796 56504 779 57316 58056 
fi 329 744 899 59072 422 557 611 960. 


60291 456 583 61141 698 62415 51 69 590 9I 
1666 63458 754 847 64098 180 549 65115 254 504 
466 623 899 957 66139 75 550 60 671 52 995 


58 321 23 Z7 1192 784 2084 193 915 3145 221 67346 68054 88 265 375 410 32 811 977 60434 577 
321 724 814 961 4125 464 936 5240 593 6046 149] 755 899. 


70215 305 404 681 901 71034 254 357 468 


205 73 501 65 77227 398 78331 441 727 54 79018 
208 757 869. 

80217 367 689 81630 894 82381 680 756 83096 
199 679 894 982 84297 413 99 238 621 86458 a 
59 899 87020 170 99 238 300 547 626 825 
194 227 722 812 89220 764 830 97 935. 

90112 322 62 91125 689 92346 486 940 93053 

19 94432 81 673 757. 

95170 77 558 96214 316 664 925 97129 53 68 

1395 641 704 31 897 98146 49 247 59 69 511 739 


i 
70 


38153 626 39043 137 53 252 340 694 982 40394 | 818 87 99072 106 47 100137 239 90 529 613 52 
298 455 543 912 42225 490 650 810 432731 960 101189 234 59 434 557 993 102406 834 52 


1974 44114 241 93 485 721 961 45112 286 442 522] 103625 52 756 847 919 104350 479 788 882 974 


(692 786 865 964 
890 834 53374 931 54544 55259 360 56223 59 374 
492 99 851 960 57696 58022 231 663 895 50298 
332 549 636 43 837 901 74. 
60348 410 15 625 911 61543 635 795 909 62222 
|562 730 924 63002 10 148 301 472 854 909 64622 
23 19 962 65253 382 426 543 66102 7 209 426 
[67409 68172 457 69963, 
70710 72065 107 664 73084 412 573 74453 359 
| 75066 123 71 92. 
147 742 824 


76079 739 947 77362 748 78099 
79371 393 547. 
80595 873 81009 201 8 95 62 82094 649 729 


94763 95298 97672 99604 99750 100098 | 864 88 103051 318 438 596 754 75 100436 87 261 | 544 83107 57 394 670 840 8448 726 85138 305 98 


107865 
117184 
129354 
139692 
145647 
156926 
165347 


108632 
117357 
130700 
140560 
149576 
158344 
166940. 


STAWKI. 
I i II ciągnienie. 
24 94 104 37 8T 397 408 502 632 708 810 15 
918 1042 74 129 231 454 540 668 711 46 50 57 


08056 
118325 
133401 
141769 
152830 
161043 


126245 
136442 


108291 | 


140410 | 
| 112032 173 202 51 430 540 932 113005 15 185 


348 57 450 59 684 747 57 64 105042 604 37 49 
87 754 61 65 92 106015 223 406 541 759 107012 
96 11366 283 398 497 503 677 723 108089 269 308 
75 426 51 509 602 855 938 109004 500 10 35 
650 76 779 857. 

110050 571 668 765 977 111152 278 347 775 


391 604 54 728 956 114055 68 190 218 414 565 
95 964 84 115301 546 49 815 94 945 116015 98 
161 77 214 503 601 707 32 805 117083 296 348 


785 86209 939 87371 479 580 81 
89226 384 428 583 87 687 912 98. 
90811 91582 750 92016 78 150 364 405 686 814 
93197 212 66 848 931 94086 847 95056 78 182 490 
737 63 96115 126 89 504 747 828 950 97614 786 
97 808 98194 208 465 99193 332 72 549 907, 
100305 43 466 837 101011 20 93 566 87 286 
62 102455 783 103214 34 320 529 61 69 606 89 
991 104448 105356 609 82 875 106108 333 616 80 
865 107609 709 807 932 108782 109086 601 92 


670 991 88624 


433 550 741 61 75 812 64 74 118013 77 78 344 |854 


477 95 97 659 88 805 966 119223 395 461 640 968. 
120124 32 50 75 466 656 871 98 918 64 121059 
147 75 265 454 518 738 859 86 990 122090 259 


110092 143 543 111265 488 803 58 81 112426 
88 851 979 113158 94 404 60 2 21. 
114283 302 463 843 48 115094 457 567 849 


50194 745 93 51093 374 415 52000 78 199 577| 


105231 370 629 106200 308 697 107175 257 506 
38 94 774 108195 261 566 851 109020 454 767. 

110258 79 672 807 919 74 111023 285 602 55 
1112101 579 795 113100 213 414 584 95 114153 269 
(115653 116243 725 869 943 117012 79 187 848 
118265 350 72 732 928 84 91 119101 19 47 202 
381 722 817 96. 

120366 99 500 1 653 701 17 54 57 76 121336 
55 858 96 122206 629 123280 539 124042 357 96 
944 125729 126087 204 536 756 824 127061 934 
128262 370 659 856 912 129500 130146 53 82 295 
491 914 131558 823 132023 82 198 442 73 578 
133033 508 49 688 134080 368 641 786 851 928 
135106 18 369 427 136375 991 137844 939 138901 
139232 98. 

140079 277 337 54 410 12 534 1441008 124 56 
879 902 142535 58 81 809 956 143270 84 432 992 
144187 311 644 145318 728 878 89 919 146041 231 
46 56 683 147136 84 753 969 99 149404 43 40 
66 638 977 149004 175 375 623 719 858 150128 
219 332 805 151380 417 49 645 62 957. 

152756 809 42 981 153363 507 838 912 154054 
225 634 794 813 155108 202 543 609 156167 337 
488 157195 232 626 777 871 963 158150 227 405 
585 981 159213 607 66 849 921 32 58. 

160445 682 707 161059 150 250 355 79 975 

162566 693 989 163077 285 317 92 319 167188 409 
| 803 AE 72 458 635 710 873 169023 232 76 
331 > 


Król iresury zwierząń 


Znakomity artysta cyrkowy Durow zmarł w Moskwie 


Znany artysta cyrkowy Wło: 
dzimierz Durow zmarł przed 
kilku dniami w Moskwie. Gier- 
piał on na rozedmę płuc Osta- 
tnio choroba ta poczyniła znacz 
ne postępy i wszelkie zabiegi 
lekarskie w kierunku utrzyma 
nia go przy życiu okazały się 
bez skutku. 

Słynny Barnum, 
wszystkich artystów 
wych świata, z wielkim 
cunkiem wyrażał się o zmarłym 


który znał 
cyrko- 
WZA- 


mówiąc: „Widziałem  żongle: 
rów, parterowych akrobatów, 
klownów, pogromców, woltyże- 
rów, lecz po raz pierwszy 
spotkałem na arenie cyrkowej 
takiego mistrza tresury, ja- 
kim nkazał sią Durow*. 
Rodzina Durowa wydała już 
nie jednego artystę cyrkowego 
i nie jednego pogromcę zwie- 
rząt. Brat zmarłego, Anatol, za 
pisał się w nistorji cyrku i na: 
wet w encyklopedji angielskiej 


znajdujemy o nim wzmiank;, 
jako o utalentowanym satyry- 
ku, który niemiłosiernym hi 
czem ironji smagał system ca- 
ratu rosyjskiego. 

Włodzimierz Durów z bis- 
giem czasu porzuca początko- 
wy zawód klowna i poświęca 
się wyłącznie tresurze 
rząt. Durow stosował zgoła ad 


zwie- 


Hagenbecka. Metodę 
swą Durow stosował w ciągu 
40-letniej karjery cyrkowej. 
Polegała ona na całkowitem 
wyeliminowaniu bicią zwierząt 
i innych bolesnych Środków. 
Durow ze zwierzętami obcho- 
dził się łagodnie i wykorzysty- 
wał ich łakomstwo, Nawet naj- 
bardziej niebezpieczne drapież- 
niki pod wpływem jego meto- 
dy stawały się potulnymi ba- 
rankańmi i zdolnymi wykonaw- 


milega 


cami wyuczonych sztuczek. Me 
tode swą Durow nazwał „me- 


£ . U * 
mienny system tresury, naśla ślodą wzajemnego zaułania czło 


dowary później przez innych, 
a między innymi i przez znako 


wieka do zwierzęcia", 
Durow napisał też kilka ksią 


żek. Największą poczytnością, 
rwłaszcza wśród młodzieży, 
cieszyły się książki pod tyliu- 
łem: „Moje zwierzęta* i „Tre- 
sura zwierząt. 


NIEMODNY KAPELUSZ. 

Mąż jest w dobrym nastroju. 
Stojąc przed wystawą z kape- 
luszami, zwraca się do żony: 

— Patrz, skarbie, ten kape- 
lusz jest śliczny, wejdźmy, ku- 
pisz sobie, będzie ci bardzo pię 
knie. 

— (o, ten kapelusz? Ale on 
jest zupełnie niemodny. Nikt 
już takich nie nosi. 

— No, a ten drugi, obok? 

— To już jest całkiem nie- 
modny, wszyscy takie noszą. 


12 


20.VIN = 


Dźświękowy Kino-Teatr 
®© p oe 46 
„PrzEĆWioŚnie 


Następny program: 


Żeromskiego 74 | 76 
tel. 129-88 


Dziś i dni następnych! 


„Zaledwie wczoraj''. 
Ceny miejse: I — 1.09, II — 90 gr. 
Poczatek seansów o godz. 4e, w niedziele o godz. 2-ej 


„GŁOS PORANNY" — 1932 


Niezapomniana Dolores del Rio i Joel Me. Crea 


w przepięknym dramacie miłosnym amerykanina i księżniczki hawajskiej. Reż. Kinga Vidora 


RAJSKI PTAK 


Wszystkie zdjęcia robione na wyspach hawajskich. Oryginalne pieśni miłosne na hawajskich gitarach. 
W rolach głównych: Margaret Sulłavan i John Boles 


Nr. 219 


III — 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 


Ogłoszenie. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Tow. Przemysła Chemicznego Artur Gold- 
sztadt* Sp. Ake. na mocy art, 502 K. H. wzy- 
wa wierzycieli powyższej upadłości, aby w cią- 
gu dni 40 stąwili się osobiście, lub przez 
pełnomocników z dowodami usprawiedliwiające- 
mi ich należności, do kancelarji jego w Kodzi, 
przy ul. Narutowieza 42 w godzinach od 5—7 
popol. i oświadczyli z jakiego tytułu i do jakiej 
sumy są wierzycielami, oraz aby złożyli u nie- 
go tytuły swych wierzytelności, 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art- 
503 i nast. K. H. odbędzie się w obecności 
Sędziego Komisarza w dniu 26 września 1934 r. 
o godz. 10 rano w Wydziale Handlowym, Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 5, 
pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
izydor Fried 
Adwokat 


TEATR- KAWIARNIA 


BAGATELA” 


Piotrkowska 94. :: Telef. 240-50. 
Dziś i dni następnych zachwyca Publiczność 


Humor i satyra Niespożytość talentu 
J. Bukojemskiej L. Sempolińskiego 


Groteska i temperament Sex-A peel 
J. Kozłowskiej J. Sulimy- Jaszczołta 


Egzotyzm północy Uroda i młodość 
Juno Gordez Bagatela-girls 


Wdzięk i uśmiech Werwa i zgranie 
Haliny Doree Bayman-jazz'u 


Żywioł, gracje i rewelacje Żą- k68 wystawy 
ir. Soboltówny B. Kudewicza 
i E. Wojnara 


w pręmjerze wielkiej dziecinady w 2 ez. 18 obr. pt. 


Bilety w cenie 75 gr. do 3 zł. Pocz. o g. 8 i 10 w. 


Dr. mod. 


$. Kryńska Artur Banasz 


Chor. skórne i we = chirurg-uroloa 
r. skórne i wenerycn c 
(koblety t dsieci) Wólezańska 23, tel. 139-88 


tońkienia 34 told. bo e te he e 


gods. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 
zm m ulna AAA A 
Doktór 


KLINGER 


spea, chor. weneryczn., skórnych 
i włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-328 


Prsyjmuje od 9—11 rano ! od 6—8 w 
W niedsielę I święta od 10—12 


b_n 


Dr. med, 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. 
Cegielniana 11 tel. 238-02 


Choroby weneryczne, moazo- 
płałowe | skórne 


Przyjmuje ad 8—12, 4—9 w. 


Przejazd 2 


“ Mikolaj 


miesięczna „Głosu PORMNNC. ze wsaystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


rrenumorala 


40 groszy, £ przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp: Stanisław Rożniecki 


w niedz. i święta od 9 do 1 po poł|Łąkowa 10, m. 30. 


Dr. HENRYA GAREWICZĘ 


lekarz-roentgenolog 


KAROLA 4, tel. 122-50 || 
powrócił. 


Gabinet Roentgenologiczny Dr. Qare- 

wicza został przeniesiony s „Unitasu* 

do prywatnego mieszkania d-ra 
przy ul. Karola 4. 


-= — m = 


md. l. MARGOLIS 


OKULISTA 
powrócił 


przyjmuje obeenie 


Piotrkowska n. 


tel, 165-1 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płelowej 
Południowa 28, tel. 201-98 
przyjm, od 8—11 rano i 5—8 w. 

w niedziele j święta od 9—1 


Do akt. Nr. Km. 3340 | 53 
OBWIESZCZENIE, 


BHomomik Sąda Grodsklego w Èo- 
dzi rew. l2-go mam. w Łodsi, przy ul 
11 Listopada 17 
na zasadsie art. 602 K, P, C. ogla- 
san, że w dniu 14 sierpnia 19534 r. o 

godz. 11 w Łodzi przy ul. 

11 Listopada 3 
odbędzie się Rosa licytacja ru- 
chomośei, a mianowicie: 
pianina, fotelików, stolików żelazny ch, 
luster, kanapy, zegara, kontuaru i tp. 
oszacowanych De A sumę zł. 


które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy” 
żej oznaczonym. 

Bódź, dn. 10.7. 1934 


Komornik (-) Adam Jaroszyński 
Sprawa Michała Żuchowskiego 
p-ko Eleonorze Kałużyńskiej 


— — 


Uwadze wyjeżdźających 

na JR zagranicę! 

MIĘDZYNARODO 
PRZEWODNIK AKADEMICKI 

informujący dokładnie o studjach we 
Francji, Belgji, Italji, Jugosławii i t.p. 
formalnościach wyjazdowych jest 
do nabycia w Łodzi w Akademie- 
klem Blurze Informacyjnem, ul. 
Plotrkowska 89, tel. 145-08, w 
księgarniach Seipelta i Neumiliera 
w cenie zł. 4 — W przewodniku 
znajdują się kupony uprawniające do 
korzystania z bezpłatnego zela- 
twiania przyjęć zapisów na uniwer- 
sytety sagran., do anacznych ulg na 
przejazdach do Pama łoch I t, p. 
oraz do innyeh ulg. 


—— 


LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikaciii. 
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| Ogłoszenia drobne 


iamm 


Do 


— |OKAZJA! Z powodu wyjazdu 
zagranieę natychmiast do sprze- 
dania zabezcen, z dobrą komu- 
nikacją tramwajową pod Łodzią 
3 wille murowane w tem jedna 
komłortowa w pięknym parku. 
Wiadomość: Piotrkowska 181. 
Kawiarnia. 971-2 


—1|ST6Ł okrągły, dębowy, rozsu- 


wany oraz biurko i małą bibljo- 
tekę w bardzo dobrym stanie 
kupię razem lub oddzielnie oka- 
zyjnie za gotówkę. Oferty pod 

„Natychmiast“, 328-8 


PIANINO lub fortepian okazyj- 
nie kupię. Tel. 241-23, g. 9 do 
4 po poł. 


KUPIĘ MASZYNĘ DO SZYCIA 
okazyjnie w dobrym stanie. 
Oferty sub. „Mało używana“ do 
administr. „Głosu Porannego" 


DEREŃ do smażenia na nalewki 
złotych 7,— Mićd kuracyjny jasny 
14,50, Winogrona 10 i 5-kilogramo 
we opakowanie franko zaliczka. 
Spółka owocarska. Zaleszczyki. 
11318-4 


Posady 


ODDZIAŁ łódzki. Towarzystwo U- 
bezpieczeń Wzajemnych na Wypa- 
dek Choroby w Warszawie poszu- 
kuje pracowników akwizycyjnych 
na terenie (narazie) m. Łodzi i naj- 
bliższych okolic.  Wyczerpujące, 
tylko i wyłącznie listowne oferty z 
podaniem referencji, odpisu świa- 
dectw poprzedniej pracy oraz z za- 
łączeniem fotografji (nie naklejo- 
nej) uprasza się kierować: Piotr- 
kowska 91-15. 112892 


OSOBA DO DZIECKA roczne- 
go, z dobremi świadectwami 
poszukiwana. — Oferty sub, 


„Dobra“ do adi, „Głosu Por.“ 


Tkacze i KACZKI 


na jedwab sztuczny (lub z kro- 

sien angielskich  kolorówek) 

zgłaszać się mogą natychmiast 

Dowborczyków 6 | 8, od 9—13 
i 15—19. 


Dziś i dni EEEF 


TYLKO ME W USTA 


50 gr., nekrologi 40 gr. 


Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszania saręczynowe i zaślubinowe 12 al. 


Nadprogram: Dodatek 
dźwiękowy Pata i Foxa 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): łt-sza strona 2 zły 


REWELACJA !! Znany renomo* 
wany zakłąd fryzjerski I, Jaku- 
bowicza w Łodzi, Piotrkowska 
60 (w podwórzu) postanowił na 
sezon letni obniżyć eeny. (Gole 
lenie 20 gr., strzyżenie 40 gr., 
mycie głowy 30 gr, masąż 
elektr 20 gr. Pierwszorzędny 
manicure 70 gr. Spieszcie wszy- 
acy tłumnie do Jakubowicza III 

1851—20 


J Lokale EH 


B Lokale 


DO WYNAJĘCIA 3 —E ŚĆ 
neczne, frontowe z przedpoko- 
jem z oddzielnem wejściem, ul. 
Piłsudskiego 55, fr. 1 p., m, 10 


o 2 A 


— i 


OGŁOSZENIE. Ubezpieczalnia 
Społeczna w Łodzi reflektuje 
na najem lokalu w 1935 r, o 
powierzchni użytkowej podłóg 
1500 lub 3,000 mtr.? w okolicy 
od ulicy Ks. Skorupki do Placu 
Wolności i między ul. Gdańską 
a Kilińskiego, możliwe w eent- 
ralmym punkeie tego obszaru. 


Bliższych wyjaśnień udzieli 
Wydział Gospodarczy Ubezpie- 
ezalni Społecznej w Ñodzi. 


Oferty z podaniem warunków 
najmu oraz z załączonemi pla- 
nami lokalu, należy złożyć w 
Wydziale Gospodarezym Ubez- 
pieczalni przy ul. Wólezańskiej 
Nr. 225, do dnia 25 września 
1934 r, 822-3 


POSZUKUJĘ pokoju umeblo- 
wanego z wejściem absolutnie 
niekrępującem (niekoniecznie w 
centrum miasta). Oferty sub, 
RANO SR 976-2 


Letnicy 5 8 


Wiśniowej:Góry i Kraszewa 
„Głos Poranny” 


jest do nabycia o godz. 8 rano 

u gazeciarza Jamnika, willa 

Kawauli, vis-a-vis Chłodni Wie- 
deńskiej. 


L gumoj 


Reklamy tekstem 
redakcyjnym sł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. beg zastraeżania miejaca 


Zwyczajne (ste, 10 szpalt) 12 gr. Drobne 150 gr. za wyrac, najmniejsze ogłoszenie s}, 1 50 


Onto- 


szenia samlejscowe obliczane są o "i drożej, tlem zagr. 1000/0. Za ogłoszenia tabelaryazne lub fantas, dodntk 
Ogłoszania dwukolor. o 50//, drożej. 


Za Wydawnictwo „Prasa, wydawniaza sp. z ogr. odp. rzpyskef ii Kronman. 


W drukarni własnaj Piotrkowana 101 


